
Niezmienione 
stanowisko FrancjiRząd francuski wyraża za­dowolenie z oowodu wznowie­nia paryskiej konferencji w sprawie Wietnamu — oświad­czył w środę dziennikarzom rzecznik rządu francuskiego. 

Leo Hamon po zakończeniu posiedzenia gabinetu francu­skiego. Podkreślił on, że sta­nowisko rządu francuskiego wobec wojny w Wietnamie pozostaje niezmienione. (PAP:
Sytuacja militarna w Wietnamie Południowym Polsko-francuskie Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Kolejny cel patriotów - Hue
W środę w kolejnym dniu ofensywy sił wyzwoleńczych 

w Wietnamie Południowym doszło do nowych zmian na 
niekorzyść armii sajgońskiej. Ewakuowana została baza 
„Nancy”, Baza ta, odległa o 40 km na północny zachód od 
Hue, była najdalej na północ wysuniętym stanowiskiem 
wojsk reżimowych.Znajdowała się ona na pół­nocnym brzegu rzeki Mi Chanh, która stanowi granicę między prowincjami Quang Tri i Thua Thien. Po ewa­kuacji załogi z bazy „Nancy”, na terenie prowincji Quang Tri nie ma już ani jednego żołnierza sajgońskiego. Baza znajdowała się w ostatnich dniach pod silnym ostrzałem artyleryjskim sił wyzwoleń­czych.Uwaga obserwatorów kon­

Jak i co będziemy budować?
Dzisiaj ogłaszamy kolejne

OPINII-PYTArt-DOPOWIEOZI

Tym razem proponujemy Czytelnikom wymianę poglą­dów na temat szeroko podłych problemów budownictwa. Do pytań, wniosków i opinii ustosunkuje się na łamach „Głosu'*
Tadeusz Grabski

sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPRO szczegółach naszego kolejnego FORUM piszemy na stronie 3.
Jedyny w kraju

Posiedzenie naukowe 
Instytutu Balneoklimatycznego

Wczoraj odbyło się w Poznaniu uroczyste posiedzenie na­
ukowe, Instytutu Balneoklimatycznego na które przybyli, 
m. in. dero^niK Wydziału Administracyjnego KW PZPR -- 
Romuald Sobolewski i wiceprzewodniczący Prezydium WKN 
— Witold Stefanowski.Referat omawiający 20 let- stytutu wygłosił przewodnicza- nia działalność i dorobek In- cy Rady Naukowej Instytutu • Balneoklimatycznego — ptof. dr med. Kazimierz Wysocki,Instytut Balneoklimatyczny jest nie tylko pierwszą, aie i ’edyna tego typu placówką naukową w kraju. Zadania je­go są więc oardzo duże, cho­ciażby ze względu na wzrost copularności 'ecznictwa uzdro wiskowego. Poza pracami na­ukowo-badawczymi, z których ponad 550 wydano drukiem (w tym ponad 200 w czasonis- mack zagranicznych) sprawu­je również nadzór nad pozio­mem lecznictwa i prac labo­ratoryjnych w uzdrowiskach.Wydano również kilka pod­ręczników z zakresu balneolo­gii i fizykoterapii klinicznej. W druku znajduje się podręcz nik „Masaż Leczniczy” a w przygotowaniu jest „Klimato­logia Lecznicza”. Oprócz tego od 15 lat Instytut wydaje kwartalnik „Balneologia Pol­ska” Obecnie okazało się wy­danie jubileuszowe tego kwar talnika.

Podczas posiedzenia wyróżniają­
cym się pracownikom wręczono 
odzraczenia państwowe. Z*ote 
Krzyże Zasługi otrzymali: doc 
Urszula Mackiewicz, doc. Andrzej 
Madejski, dr Bogusław Mączyński 
Srebrne — dr Helena Kujawa 
Krystyna Zborowska — pielęgniar­
ka, Kazimiera Wichrzycka - z 
działu dokumentacji naukowej, 
frazowe Krzvże Zasługi przyzna­
no- mgr. Aleksandrze Nowackiej i 
mgr Tadeuszów’ Górze. Ponadto 

pracowników ntrremało odzna- 
"renia za „Wzorowa pracę w 
Służbie Zdrowia”, (wn)

W Bonn - rozmowy 
ściśle tajnePo dwu i półgodzinnej roz­mowie zakończyło się w środę spotkanie przywódców partyj­nych i przewodniczących frak­cji parlamentarnych SPD FDP i CDU CSU. Przebieg roz mów utrzymywany jest w ta­jemnicy.Po zapoznaniu frakcji par­lamentarnych z dotychczaso­wym przebiegiem rozmów, kanclerz federalny, Willv 

Brandt i przvwódca opozycji 
Rainer Barzel rozpoczęli roz­mowę w cztery oczy.

Po zakończeniu krótkiej rozmo­
wy w cztery oczy z kanclerzem 
Brandtem przywódca opozycji 
Rainer Barzel oświadczył dzienni­
karzom, że ponownie spotka się z 
kanclerzem w czwartek rano w 
celu kontynuowania rozmów

PAP 

4 bm. Polska nadal będzie pod 
wpływem zatoki niżowej. Zach­
murzenie będzie duże z lokalny­
mi większymi przejaśnieniami, 
miejscami niewielkie opady de­
szczu. Temperatura maksymalna 
ok. 15 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków wschodnich.

centruje się na mieście Hue — dawnej stolicy cesarskiej Wietnamu. Uważa się, że siły wyzwoleńcze po zdobyciu Quang Tri przypuszczą obec­nie atak na Hue od strony pół nocnej. Do tej pory miasto by­ło atakowane wyłącznie od zachodu. Dowództwo sajgoń- skie próbuje za wszelką cenę utworzyć linię obrony wokół Hue.W rejonie płaskowyżu cen­tralnego w najgorszej sytuacji 

znajduje się miasto Kontum. Siły reżimowe tworzą wokół niego system obronny. W śro­dę siły wyzwoleńcze ostrzeli­wały trzy pozycje sajgońskie — Ben Het, Polei Keleng i Dak Pek. W prowincji Kon­tum w sąsiedniej prowincji — Pleiku walki trwały na połud nie od miasta o tej samej na­zwie, będącego stolicą prowin cji.W nadmorskiej prowincji Binh Dinh najbardziej zagro­żone jest miasto Qui Nhon. Siły wyzwoleńcze zdobyły nie dawno cztery miejscowości po łożone na północ od Qui Nhon i obecnie kierują się w stronę tego właśnie miasta. Szef pro­wincji Binh Dinh zaźadał na­tychmiastowych posiłków z Sajgonu. *
W okresie dwóch tygodni od 13 

do 28 kwietnia br. samoloty ame­
rykańskie zrzuciły ponad 5 tysię­
cy bomb w pólnocnowietnamskim 
rejonie Thanh Hoa — stwierdza o- 
gloszony w Hanoi raport wietnam­
skiej komisji do badania zbrodni 
wojennych USA. Zginęło 267 osób 
cywilnych a 382 odniosły rany; zni 
szczenili uległo tysiące zabudowań. 
Oprócz ataków z powietrza okręg 
Thanh Hoa ostrzeliwań? był rów­
nież wielokrotnie od strony morza

Dokończenie na str. 2

Prezydent 
Akademii Nauk USA 

w Polsce
W Polsce przebywa dr Phi­

lip Handler, prezydent Naro­dowej Akademii Nauk Stanów Zjednoczonych, znany specja­lista z dziedziny biochemii. Amerykański gość złożył wizy­tę 2 bm. prof. Włodzimierzowi 
Trzebiatowskiemu, prezesowi Polskiej Akademii Nauk, a 3 bm. prof. Janowi Kaczmarko­
wi. sekretarzowi naukowemu PAN.

W czasie spotkań przedyskuto­
wano sprawę dalszej współpracy 
naukowej międzv obydwiema aka­
demiami i uzgodniono, że podej- 
mą one starania mające na celu 
zwiększenie wzajemnej wymian? 
specjalistów w różnych dziedzi­
nach wiedzy.

Omówiono także sprawę udzfnłn 
amerykańskiego świata naukowe­
go w obchodach 590 rocznicy uro­
dzin wielkiego, polskiego astrono­
ma Mikołaja Kopernika oraz w 
budowie i wyposażeniu Centrum 
R operni kańskiego.

W trakcie pobytu w Polsce dr 
Philip Handler odwiedzi Kraków 
oraz złoży hołd w obozie zagłady 
w Oświęcimiu. (PAP)

Spotkania w Leningradzie
W środę załogi kilku najwięk­

szych przedsiębiorstw Leningradu 
przyjmowały delegację polskich 
portowców i stoczniowców, któ­
rzy przybyli do Leningradu na 
obchody 1 Maja. Delegacji pol­
skiej przewodniczy minister żeglu 
gi PRL, Jerzy Szopa.

Apel Pawła VI
Papież Paweł VI zwrócił się z 

apelem do stron uczestniczących 
w wojnie wietnamskiej, aby za­
przestały działań wojennych i 
nod.ięły negocjacje zmierzające do 
zawieszenia broni, a następnie za 
warcia pokoju na honorowych wa 
runkach.

Opera Poznańska w Warszawie
W ramach obchodów Roku Mo­

niuszkowskiego. gości w stolicy ze 
spół Opery Poznańskiej, noszącej 
imię kompozytora „Halki”. To 
właśnie dzieło oraz „Straszny 
Dwór” zobaczy warszawska pu­
bliczność w dniach 6 i 7 bm. w wv 
konaniu poznańskiego zespołu na 
scenie Teatru Wielkiego.

Ludność Indonezji
Tn^nnozjc ie ohecpl®

118 ’82.542 osób — zakomunikowało
osobników samolotu Tureckich 
Linii Lotniczych. (PAP)

obrady medyczneW ramach rozwijającej się polsko-francuskiej współpracy naukowej,''3 bm. rozpoczęło się w Warszawie 5-dniowe spotkanie specjalistów z Pań­stwowego Zakładu Higieny w Warszawie i z Instytutu Pa­steura w Paryżu, poświęcone problemom bakteriologii. Te­matem obrad są zagadnienia dotycząc^ zapobiegania i zwal­czania cho^N zakaźnych.Obrady otw.?zył dyrektor Państw. Zakładu Higieny — prof. dr Włodzimierz Kuryło- 
mJcz, członek rzeczywisty Francuskiej Akademii Nauk. Referat inauguracyjny, wygło­szony przez specjalistów fran­cuskich dotyczył aktualnych badań prowadzonych w Insty tucie Pasteura nad wirusem wścieklizny. (PAP)

Skrzypce z całego świata

Każdy z tych Instrumentów wyszedł spod ręki mistrza. Na­
desłano Ich 155 z 19 krajów na rozpoczynający się dziś IV 
Międzynarodowy Konkurs Lutniczy Im. ' Henryka Wieniaw­
skiego, największą tego typu Imprezę na świacie. O kon­
kursie piszemy na str. 3. Fot. — k. przychodzki

Centralne Biuro Statystyki tego 
kraju. Powierzchnia Indonezji, 
która składa sie z 3.009 wysp, wy­
nosi 1.900.000 km kwadratowych. 
Najgęściej zamieszkana jest wyspa 
Jawa — 76 min mieszkańców.

Mniej gadania...
Rząd brytyjski przeforsował w 

Izbie Gmin swój projekt ustawy

FAMAOIC INF>T TEt E FONEM
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ograniczającej w trybie admini­
stracyjnym czas debat, poświeco­
nych omawianiu współ norynko- 
wej ustawy legislacyjnej. Za 
wnioskiem rządowym głosowało 
304 posłów, zaś przeciwko — 293.

Zamach na siedzibę DKP
Według ipformacil uzvskanvcb w 

środę, neohitlerowskie element? 
dokonały w nocv z 30 kwietnia na 
1 maja nanadu na siedzibę ok-e-o 
wel orp*»nłrąrfi DKP w F»m- 

Wybito szvby oraz zdemc

Rozwój wynalazczości 
i ochrona patentowa

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 3 bm. 
omówiono zadania w dziedzinie usprawnienia pracy Urzędu 
Patentowego PRL i jego rzeczników oraz lepszego wykorzy­
stania krajowych wynalazków.W trakcie obrad przedysku­towano szereg przedsięwzięć niezbędnych dla zwiększenia zainteresowania wynalazczoś­cią, zarówno samych twórców jak i jednostek gospodarczych. Podkreślono, że rozwój wyna­lazczości i należyta ochrona patentowa własnej produkcji — powinny stać się ważnym elementem bieżącej i perspek­tywicznej polityki gospodar­czej, prowadzonej przez resor­ty. zjednoczenia, przedsiębior­stwa i jednostki zap’ecza nau­kowo-technicznego: Wskazano

lowano stojący przed budynkiem 
samochód osobowy.

Nie wypłaci odszkodowania
Izraelski minister obrony. Mosze 

Dajan oświadczył w Knesecie, że 
Izrael nie zamierza wypłacić od­
szkodowania w wysokości 400 tys. 
dolarów za zniszczenia spowodo­
wane w jednym z obozów uchodź 
ców palestyńskich. Wypłacenia tej 
kwoty zażadała działaiaca w ra­
mach ONZ Agenc.ia Pomo­
cy Uchodźcom Palestyńskim 
(UNRWA).

Pomoc dla Burundi!
Według doniesień z Kinszasy. Re 

publika Zair zakomunikowała iż 
na zaproszenie prezydenta Bu­
rundi! wysyła wolska do tego kra 
ju, by pomóc zwalczyć imperiali­
stycznych agentów.

Tragedia w kopalni USA
29 górników znalazło śmierć w 

płomieniach, zaś 53 zostało pogrze 
banych żywcem na głębokości 1 
km podczas nożaru w jednej z 
największych kopalni srebra w 

USA w pobliżu miasta Kellogg w 
stanie Idaho. Akcja ratunkowa w 
kopalni trwa, jednak nadzieje na 
uratowanie pozostałych przy ży­
ciu górników sa bardzo małe . 

również na potrzebę noweliza­cji prawa wynalazczego, idącej w kierunku stworzenia szer­szego zainteresowania kolekty wów naukowych i produkcyj­nych w powstawaniu i szyb­kim wdrażaniu wynalazków.W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne zapoznało się z aktualnym stanem produkcji i zaopatrzenia rynku w arty­kuły przemysłowe.Biuro Polityczne wysłuchało również informacji o przebie­gu uroczystości 1-majowych.
Biuro Polityczne zajęło się w 

środę szczególnie ważnym frag­
mentem polityki naukowo-techni­
cznej, kształtowanej przez partię 
i realizowanej przez rząd. Sprawy 
patentowania wynalazków — re­
zultatów twórczych, często żmud- 
nyca dociekań ludzi zaangażowa­
nych w realizację postępu tech­
nicznego — budzą ogromne zainte­
resowanie zarówno wśród samych 
wynalazców jak i całego społeczeń 
stwa.

Od prawidłowego wykorzystania 
myśli wynalazczej zależy w dużej 
mierze dalszy rozwój przemysłu, 
zaś wynalazki zgłaszane do ochro­
ny w Urzędzie Patentowym są wy 
kładnikicm aktywności t>vórcz.ej 
w dziedzinie nauki i techniki oraz 
świadectwem możliwości rozwojo­
wych i poziomu technicznego kra­
ju.

W latach 1968—1971 zaobserwowa­
no wyraźny wzrost ilości zgłoszeń 
krajowych wynalazków. Faktem 
jest jednak, że twórczość wynalaz 
cza nie rozwija się równomiernie 
w poszczególnych działach gospo­
darki. Dynamika tego rozwoju jest 
wyższa w przemyśle maszynowym, 
ciężkim oraz górnictwie i energe­
tyce. niższa — w przemyśle che­
micznym oraz — niestety — w bu­
downictwie i przemyśle materia­
łów budowlanych.

Polska dysponuje bardzo dużym 
potencjałem badawczo-rozwojo­
wym, zbliżonym do wysoko roz­
winiętych krajów europejskich. 
Badania porównawcze wykazały 
jednak, że jeden opatentowany u 
nas w ciągu roku wynalazek przy 
pada na 50 pracowników nauko­
wo-badawczych, gdy ten sam 
wskaźnik np. we Francji wynosi 
5,4, w Wielkiej Brytanii — 6,5, a 
na Węgrzech — 20. (PAP)

Uprowadzenie samolotu 
tureckiego do SofiiW środę na lotnisku w So­fii wylądovzał samolot Turec­kich Linii Lotniczych, lecący z Ankary do Istambułu. Samo lot wiozący na pokładzie oko­ło 60 pasażerów, został upro­wadzony przez czterech uzbro jonych osobników.Rząd Bułgarii postanowił udzielić azylu politycznego czterem obywatelom tureckim, którzy uprowadzili do Sofii samolot z 60 pasażerami na pokładzie. Rząd Bułgarii po­dejmując tę decyzję kierował się troską o życie pasażerów samolotu.

Tymczasem w środę prezydent 
Turcji, Cevdet Sunay podpisał na 
kaz wykonania wyroku śmierci, 
orzeczonego w sprawie trzech eks 
tremistów — Deniza Gesmisa, Yu- 
sufa Aslana i Huseina Inana. Wy 
rok ma być wykonany w czwar­
tek, po opublikowaniu go w tu­
reckim dzienniku oficjalnym.

Turecka agencja prasowa Ana­
tolia anulowała nadana wcześniej 
przez siebie wiadomość o podpisa 
niu przez prezydenta Turcji, Cev- 
deta Sunaya nakazu wykonania 
?zyroku śmierci orzeczonego prze­
ciwko Denizowi Gesmłsowi, Yusu- 
fowi Aslanowi i Huseinowi Inano 
wi. Wiadomość tę za agencją Ann 
tolia powtórzyła AFP.

Jak pisze AFP, wypuszczenie 
na wolność trzech skazanych omą 
odesłanie ich samolotem do Sofii 
jest jednym z warunków-uwolnię 
nta 60 pasażerów uprowadzonego 
w środę do Sofii przez czterech

IaUkXmE.pl


Miesiąc Młodości Posiedzenie komisji sejmowej

1500 harcerzy stanie 
do wiosennego czynu

Zaznacza się poprawa

Jak już pisaliśmy, związki młodzieżowe naszego regionu 
ogłosiły maj „Miesiącem Młodości”, przewidując zorganizo­
wanie wielu cennych imprez o charakterze wychowawczym, 
oświatowym i rekreacyjnym. Również ZHP ma w „Miesiącu 
Młodości” swój udział.I tak np. w dniu 7 maja 1500 starszych harcerzy i instrukto­rów stanie do wiosennego czy­nu młodych Wielkopolan. Pra­cować będą w Parku Tysiącle­cia na terenie kolejki dziecię­cej, która ma być oddana do użytku dzieci 1 czerwca br.
W Dniu Zwycięstwa harce­rze zaciągną w powiatach war ty honorowe w miejscach upa­miętnionych walką z okupan­tem. Natomiast w Poznaniu w dniu tym 2 tysiące harcerzy weźmie udział w wiecu na Placu Wolności oraz w apelu poległych na Cytadeli.Bogaty jest też udział ZHP w tegorocznych obchodach Dni Oświaty. Książki i Prasy. Po­za spotkaniami z pisarzami harcerze podsumują trwające cały rok współzawodnictwo drużyn na najciekawszy pro­gram spotkań z książką. ZHP przyzna też nagrodę twórcy lub działaczowi, zajmującemu się problematyką dziecięco- młodzieżową.
W maju harcerze wezmą też

szeroki udział spondencyjnej w akcji kore- „Piszemy doprzyjaciół”, z okazji obchodzo­nej w ZHP 50 rocznicy pow­stania Organizacji Pionierskiej Kraju Rad. W Poznaniu odbę­dzie się szereg spotkań ZHP z przedstawicielami Konsulatu Radzieckiego.W „Miesiącu Młodości” ZHP zorganizuje też m. in. szereg imprez kulturalnych i artysty­cznych oraz turystycznych (np. XI Wielkopolski Rajd Harcer­ski) i sportowych, (mb)

ładu i porządku publicznego
Komisja Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwo­

ści, obradująca pod przewodnictwem posła Edward* Dudy 
(ZSL), wysłuchała informacji ministra spraw wewnętrznych 
Wiesława Ociepki i ministra sprawiedliwości Włodzimierza 
Berutowicza o węzłowych problemach pracy tych resortów.Minister spraw wewnętrz­nych stwierdził m. in., że w pierwszych czterech miesią­cach br. uległy dalszemu po­głębieniu i umocnieniu pozy­tywne procesy w naszym kra ju, wyraźnie poprawił się stan dyscypliny społecznej, zmalała ilość aktów szkodliwej i wro­giej działalności.
Klimat polityczny minionego i 

bieżącego roku ograniczył w na­
szym kraju możliwości podejmo­
wania wrogiej działalności o cha-

Nowy układ zbiorowy

Regulacja płac w PGR-ach
Od 1 lipca br. wchodzi w życie podpisany 3 bm. przez mi­

nistra rolnictwa, Józefa Okuniewskiego i dyr. generalnego 
ministerstwa rolnictwa — Karola Gawłowskiego oraz prze­
wodniczącego ZG Zw. Zaw. Prac. Rolnych — Tadeusza Ry­
bickiego i sekretarza ZG Związku — Józefa Pokornego nowy 
układ zbiorowy dla pracowników państwowych przedsię­
biorstw rolnych.

rakterze politycznym, co nie osła­
bia jednak czujności organów służ 
by bezpieczeństwa. Nadal głów­
nym zadaniem tej służby pozosta­
łe walka z działalnością obcych 
ośrodków szpiegowskich 1 dywer­
sji ideologiczno-politycznej. W 
związku z tym minister zwrócił 
uwagę, że czynnikiem ułatwiają­
cym działalność wrogim agentu­
rom jest niedostateczna troska nie 
których obywateli o zabezpiecze­
nie tajemnicy państwowej, zwła­
szcza w bezpośrednich kontaktach 
z cudzoziemcami.

Wiele uwagi poświęcił min. 
Ociepka omówieniu kierunków 
działania resortu w zakresie walki 
z aferami gospodarczymi, korup­
cją oraz wszelkiego rodzaju szkód 
nictwem gospodarczym, z marno­
trawstwem i niedbalstwem w gos­
podarce narodowej. Przedstawił 
też obszernie kompleksowe działa 
nia resortu w zakresie utrzymania 
ładu i porządku publicznego.Omawiając węzłowe proble­my resortu sprawiedliwości min. W. Berutowicz podkreślił, że wprawdzie w ostatnich la­tach, spada liczba skazanych za przestępstwa w sprawach karnych, równocześnie jednak

nym posiedzeniu, które będzie poświęcone rozpatrzeniu pro­jektu planu 5-letniego w czę­ści dotyczącej wymiaru spra­wiedliwości. (PAP)
Malta mówi „nie"Rząd Malty potwierdził po­nownie, że okręty amerykań­skiej VI floty znajdującej się na Morzu Śródziemnym, nie będą miały prawa przybijania io tej wyspy.Premier maltański Dom Min toff oświadczył, że rząd Sta­nów Zjednoczonych obiecał Malcie nieograniczoną pomoc pod warunkiem, iż \Malta zez­woli na wizyty w swych por­tach okrętów VI floty. Rząd odrzucił jednakże propozycję tej pomocy, wychodząc z zało­żenia, że takie uzależnienie od Stanów Zjednoczonych nie le-ży w interesach kraju. (PAP)

„Steinway" 
zmienił właściciela

Słynną firma produkująca forte

Studencka Wiosna 
KulturalnaPoznańscy studenci zainau­gurowali wczoraj Studencką Wiosnę Kulturalną. Organiza­torem szeregu imprez, które za kończą się w niedzielę 7 bm. juwenaliowym korowodem, jest Rada Okręgowa Zrzesze­nia Studentów Polskich.Wczoraj rozpoczęły się dwa wielkie konkursy, które konty­nuowane będą w trakcie trwa­nia Wiosny. Występem Chóru 

Filharmonii pod dyrekcją Ste­fana Stuligrosza zapoczątkowa no Ogólnopolski Festiwal Chó­rów Akademickich. W festiwa lu bierze udział 11 chórów.Na koncercie obecni byli m. in. przewodniczący Prezydium RN Poznania — Stanisław Co- zaś i kierownik Wydziału Nau ki i Oświaty KW PZPR — 
Jan Wojtaszek.Przesłuchania konkursowe od bywać się będą codziennie w sali kina Olimpia.W godzinach wieczornych na plac Mickiewicza zaczęły ścią­gać korowody studentów wszy stkich poznańskich uczelni, znajmilszymi studentkami

Kłopoty 
Johna Lennona Burmistrz Nowego Jorku. Lindsay wystosował pod adre­sem komisarza do spraw imi­gracji i naturalizacji w Wa­szyngtonie pismo w obronie byłego członka zespołu Beatle­sów. Johna Lennona i jego żo­ny Yoko Ono. którym grozi deportacja ze Stanów Zjedno­czonych.Lennonowie, którzy miesz­kają w Nowym Jorku, ubiega­ją się o zezwolenie na stały po byt w USA. Władze imigracyj- ne nie chcą się na to zgodzić pod pretekstem, iż Lennon w 1968 roku na terenie Wielkiej Brytanii był karany za posia­danie marihuany. Lindsay w swym liście stwierdza, że rze­czywiste przyczyny odmowy są zupełnie inne.Lennon i jego żona mówią głośno i krytycznie o poważ­nych sprawach dnia dzisiej­szego. W ubiegłym tygodniu uczestniczyli w wiecu protes­tacyjnym przeciwko bombardo waniom Wietnamu PółnocnegoPAP

Współtwórcami nowego u- kladu były załogi PGR. które w ćzasie wszechstronnej dy­skusji nad jego projektem zgło siły szereg uwag, wniosków i postulatów. Blisko 90 proc, z nich zostało uwzględnionych. Podstawą do opracowania u- kładu były zalecenia VI Zjaz­du PZPR oraz uchwała Rady Ministrów z 3 maja 1971 r. w oprawie reformy warunków ekonomicznych w PGR wpro­wadzająca również nowe zasa­dy tworzenia funduszu premio wego, którego wysokość uza-

Policyjny gang 
w Nowym Jorku24 nowojorskich policjantom zostało oskarżonych o ochronę nielegalnych domów gry i kan terów bookmacherskich nale-żacych do Broklynu, z każne zyski.Ochrona

mafii na terenit czego czerpali po------- policyjna była świetnie zorganizowana i sta-nowiła samodzielną instytucję.Śledztwo w tej sprawie to­czyło się od 1970 r. i dopiero teraz przyniosło rezultatyPAP

Dzisiaj krajowa 
narada inwestycyjna

4 bm. rozpoczynają się w Warszawie obrady krajowej na rady aktywu społeczno-gospo­darczego poświęconej proble­mom usprawnienia procesu in­westycyjnego i budownictwa. Będzie to drugie, po zorgani­zowanym w czerwcu ubiegłe­go roku, tego typu spotkanie fachowców zajmujących się problematyką inwestycyjną.Usprawnienie działalności in westycyjnej stanowi klucz do zrealizowania wielkich i nie­zwykle trudnych zadań bieżą­cego 5-lecia. W ostatnim okre­sie rząd podjął wiele ważnych decyzji w tej dziedzinie, które miały na celu doskonalenie tych elementów systemu inwe stycyjnego. które wpływają na sprawny przebieg realizacji bu dowanych w kraju tysięcy o- biektów’ i zakładów przemy­słowych. Nadal jednak wystę­pują niekorzystne zjawiska trudności I napięcia, których przezwyciężenie będzie decy­dowało o właściwych efektach i wynikach ■wydatkowania w bieżącym 5-leciu ok 1 biliona 450 miliardów złotych przezna czonych na nAłady inwesty­cyjne. (PAP)

leżniona jest od wyników pro­dukcyjnych.Zgodnie z założeniami nowe go układu zbiorowego dla pra­cowników państwowych przed siębiorstw rolnych regulacja płac zasadniczych nastąpi przez wykorzystanie na ten cel funduszu premiowego. Tak więc regulacja płac w PGR dokonana będzie w ramach wygospodarowanych już przez załogi środków oraz posiadane go funduszu płac przy innym niż dotychczas rozdysponowa­niu tych kwot i likwidacji róż nego rodzaju dopłat na ko­rzyść zwiększenia stałej części wynagrodzenia. Pozwoli to na zbliżenie płac robotników rol­nych do poziomu płac zasadni­czych w innych działach go­spodarki narodowej.Nowy układ zbiorowy, któ­ry uwzględnia obecne i przy­szłe kierunki rozwoju PGR, usuwa dysproporcje w płacach między poszczególnymi działa­mi produkcji, eliminuje zbyt wiele stosowanych dotychczas dodatków i dopłat i stabilizuje ołace robotników rolnych. Roz szerzą też dotychczasowe u- prawnienia dyrekcji i rad za­kładowych do wyboru systemu

niepokojącym zjawiskiemjest, że wśród skazanych ok. 30 nroc. stanowią recydywiści.
W dziedzinie orzecznictwa sądo­

wego resort stara się, aby sądy na 
tychmiast reagowały zaostrzeniem 
kar w stosunku do sprawców prze 
stępstw stwarzających poważne za 
grożenie społeczne.

W ostatnim okresie obserwuje 
się poważne zaostrzenie sankcji 
karnych za gwałty i przestępstwa
gospodarcze. Zaostrzono 
wymiar kar za napaści 
cjonariuszy MO.

Zmniejszyła się ilość

poważnie 
na funk-

wyroków
za przestępstwa dokonywane przez
nieletnich, 
problem

Występuje tu jednak
wykonalności

nych kar odosobnienia
zasądzo- 

nieletnich
— w domach poprawczych i wy­
chowawczych brak około 1200 
miejsc.W związku z przedłożoną in formacją członkowie zgłosili szereg pytań pod adresem re­sortu. Odpowiedzi na te pyta­nia wysłuchają oni na kolej-

ołac rozstrzygania • sprawzwiązanych z zatrudnieniem oraz wynagrodzeniem. (PAP)
Amerykańskie 
echa bańskich 

pertraktacjiKomentatorzy amerykańscy wykazują duże zainteresowa­nie rozmowami bońskimi mię­dzy czołowymi przedstawicie­lami koalicji i opozycji i zwia zanymi z tym dalszymi perspe ktywami debaty na temat układów wschodnich.
„Washington Post” kores-

piany, 
ściciela. 
wielka

„Steinway” zmieniła wła- 
, Stała się nim obecnie

rozgłośnia wytwórnia
płyt „Columbia Broadcasting Sy-
stem” (CBS). 

Firma „Steinway” założona zo-
stała w Nowym Jorku w roku 1853 
i do ostatnich dni kierowana była 
przez czwarte pokolenie rodziny 
Steinway. (PAP)

swych uczelni na czele. Tutaj w obecności władz miasta i Ko legium Rektorów, odbyła się oficjalna inauguracja Wiosny. W późnych godzinach wieczor­nych studenci wybrali najmil­szą studentkę Poznania roku 1972. Jest nią Krystyna Rad­kiewicz z WSE.Wczoraj również w klubie „Nurt” rozpoczął się Ogólno­polski Konkurs Klubów Stu­denckich o nagrodę Czerwonej Róży.Cały dzień czynna była też wczoraj na dziedzińcu Pałacu Kultury Estrada Wiosny oraz Jarmark Studencki umiejsco­wiony w parku im. A. Mickie­wicza. (map)
Jeszcze o katastrofie gibraltarskiej

Sprawa Prchala 
przeciwko Hochhuthowi

Okoliczności śmierci generała Władysława Sikorskiego 
znalazły się znowu na wokandzie brytyjskiego Trybunału 
Sprawiedliwości, który rozpatruje sprawę o zniesławienie 
wniesioną przez Edwarda Maksymiliana Prchala, byłego pi­
lota RAF przeciwko Rolfowi Hochhuthowi, autorowi kon­
trowersyjnej sztuki „Żołnierze”. !
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Bez krawatów f 
wstęp wzbroniony /

nondencji z Bonn stwierdza, że 
obie stronv usiłują dojść do poro 
zumienia w sprawie warunków ra 
tyfikacii tych układów. Wszyst­
kie partie polityczne NRF maja 
wiele powodów do starań o uni­
kniecie ponownych wyborów i za­
pobieżenie konfrontacji, która mo 
głąby doprowadzić do obalenia 
rządu. Wszyscy w Bonn — nisze 
.Washington Post” — zdaja sobie 
sprawę, że załamanie sie procesu 
-atyfikacyjnego naraziłoby NRF 
na bardzo niebezpieczne kon­
sekwencje. Mogłoby bowiem wy- 
wołać na Wschodzie nowa falę u- 
nrzedzeń i obaw antyni^mieckich. 
a ponadto zagroziłoby dotychcza­
sowym wysiłkom na rzecz odprę­
żenia. Nawiązując do wiadomości, 
że Brandt i Barze! dyskutują na te 
mat opracowania wspólnej dekla­
racji na temat stosunku NRF do 
ikładów wschodnich, dzienhik a- 
mervkański nisze że ma ona u- 
’atwić ratyfikacje.Na łamach „New York Ti­mes” Averell Harriman wypo wiada się w sposób jedno­znaczny za szybkim ratyfiko­waniem układów NRF ze Związkiem Radzieckim i Polr ską. Podkreśla on m. in.. że ^śli chodzi o polskie granice •achodnie. to zarówno Stany Zjednoczone jak i kraje zacho

Protest 
przedstawicielstwa

ZSRR w USAW związku z kolejną pro­wokacją syjonistyczną — wy­buchem bomby zapalającej w oddziale Agencji TASS w Wa­szyngtonie, Ambasada Związku Radzieckiego w Stanach Zjed­noczonych złożyła energiczny protest w Departamencie Sta­nu USA.W imieniu Departamentu Sta nu zasteuca podsekretarza sta­nu R. Davis przekazał radcy ambasady ZSRR M. Woronco- 
wowi wyrazy ubolewania z po wodu tego incydentu. Zapew­nił on. że zostaną podjęte wszy stkie niezbędne śrndki w celu wykrycia i ukarania winnych.

W związku z tym w Waszyngto­
nie przypomina się. że prawie mie 
siąc temu ambasada radziecka prze 
kazała Departamenlowi Stanu USA 
notę, w której wyliczono wiele 
bandyckich aktów „Ligi Obrony 
Żydów”, wymierzonych przeciwko 
obywatelom radzieckim i instytu­
cjom radzieckim na terytorium Sta 
nów Zjednoczonych. Nota zawiera­
ła prośbę o poinformowanie o re­
zultatach poszukiwań sprawców 
tych bandyckich aktów. Jednakże 
do chwili obecnej odpowiedź na tę 
notę nie napłynęła.Dwaj członkowie osławionej Ligi Obrony Żydów, oskarżeni o napastowanie dyplomatów radzieckich, w tym ambasado­ra ZSRR przy ÓNZ J. Malika, zostali we wtorek wieczorem aresztowani nrzez policję no­wojorską. (PAP)

Sztukę wystawił w 1968 ro­ku londyński Teatr Nowy po odrzuceniu jej w kwietniu 1967 roku przez Teatr Narodo­wy. Sztuka niemieckiego auto ra zawiera sugestie, że Prchal został wciągnięty w spisek, którego następstwem była ka­tastrofa gibraltarska, w któ-
Przed wielką 
imprezą filatelistyczną

Koleiny cel )
patriotów Hue

rej zginął generał Sikorski.Prchal, 61-letni kaniec Kalifornii
Władysławdziś miesz- żąda oczy-

Wystawa plakatów 
w PTF

dnioeuropejskie. Wschód jak i Zachód ko zainteresowane w iym zaakceptowaniu
zarówno sa ?łebo- ostatecz- istnieją-?ych granic na Odrze i Nvsi?

PAP

Dokończenie ze str 1 
z okrętów VII Floty USA. Szcze­
gólnie intensywne ataki przepro­
wadzili Amerykanie w dniach 13, 
17, 21. 24 i 27 kwietnia.

Komisja stwierdza, że te akty mi 
litarne prżeciwko prowincji Thanh 
Hoa stanowią wyjątkowo bestial­
skie zbrodnie. Sa one zarazem bru 
talnym pogwałceniem porozumień 
genewskich • suwerenności oraz 
bezpieczeństwa DRW. (PAP)

szczenią z zarzutów i odszko­dowania za straty moralne. W argumentacji przedstawionej sądowi Prchal podtrzymuje te zę o blokadzie mechanizmu sterującego samolotu „Libera- tor”, lecącego na wysokości 150 stóp nad powierzchnią mo rza, w wyniku czego doszło do katastrofy i śmierci genera ła Sikorskiego.Prasa brytyjska publikuje obszerne informacje z rozpra­wy, na której obecny jest m. in. Winston Churchill — wnuk sir Winstona.W środę wieczorem, po 4-godzinnej naradzie zapadła decyzja w tej sprawie.Sąd przyznał Prchalowi wy sokie odszkodowanie, łącznie 50 tys. funtów szterlingów, za zniesławienie i straty moral­ne, jakie poniósł on w związ­ku z publikacjami Rolfa Hochhutha na temat okolicz­ności śmierci gen. Władysła­wa Sikorskiego. (PAP)

Niezwykle starannie przygo towywana jest, mająca się odbyć w Poznaniu we wrześ­niu przyszłego roku Świato­wa Wystawa Filatelistyczna „Polska — 73”. Około 1,5 milio na znaczków z całego niemalświata nie na wych Będzie
zgromadzonych zosta- terenach Międzynarodo Targów Poznańskich, to druga co do wiel-kości wystawa filatelistyczna w świecie. Patronat nad wy­stawą objęła Międzynarodowa Federacja Filatelistyczna.Jednym z etapów przygoto­wań do tej imprezy był kon­kurs na projekt plakatu wy­stawy „Polska — 73”. Efekty tego konkursu można obejrzeć na otwartej wczoraj w lokalu Polskiego Towarzystwa Foto­graficznego przy ulicy Pade­rewskiego 7 wystawie prac.Ekspozycja czynna 10 maja. Komitet cyjny przygotował dzających plebiscyt

będzie do Organiza- dla zwie- z cenny-
Szczecińscy rybacy 
uratowali wędkarzy 

amerykańskich
Jak poinformował drogą radio­

wą dowódca trawlera — zamra- 
żalni „Kulbin” kpt. ż. w. Sławo­
mir Czajka jednostka ta łowiąca 
w czasie silnej mgły u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych napotkała 
mała łódź sportowa z dwoma węd 
karzami. Niefortunni żeglarze stra 
ciii orientację 1 płynęli w kierun­
ku na ocean.

Spotkanie nastąpiło na wyso­
kości Nowego Jorku 30 mil od 
brzegu w momencie, kiedy w sil­
niku łodzi dopalały sie ostatnie 
krople paliwa. Natychmiast wzie 
tó łódź do burty 1 zawiadomiono 
amerykańska straż przybrzeżna 
Wkrótce nadleciał helikopter wraz 
z zapasem paliwa, który szczęśli­
wie eskortował łódź do brzegu.

PAP

mi nagrodami, w którym pu­bliczność będzie mogła wy­brać plakat — jej zdaniem — najlepszy.Spośród 88 prac nadesła­nych na konkurs na wysta­wie znalazło się 41 zakwalifi­kowanych przez komisję, (k)
Mianowanie

p, o. dyrektora FBIPełniący obowiązki ministra sprawiedliwości USA, Richard 
Kleindicnst mianował w środę swego zastępcę Patricka Graya p.o. dyrektora Federalnego Biu ra Śledczego (FBI). Będzie on pełnił tę funkcję do czasu mia­nowania przez prezydenta NI- xona stałego następcy Edgara Hoovcra. wieloletniego szefa te go urzędu, który zmarł nagle we wtorek. (PAP)



OPINII-PYTAŃ ODPOWIEDZI

Jak i co 
będziemy 
budować?
Na pytania czytelników odpowiadać będzie 

Tadeusz Grabski - sekretarz KW PZPR
„Głos Wielkopolski” zaprasza do wymiany poglądów — 

tym razem na tematy budownictwa. Nadsyłajcie listy. 
Stawiajcie pytania, przedstawiajcie postulaty i poglądy. Pi- 
sząc do nas — pomożecie w rozwiązywaniu nurtujących nasz 
kraj i Wielkopolskę problemów, pomożecie swemu miastu, 
wsi i sobie. Oczekujemy Waszych opinii, by lepiej można 
było realizować uchwalę programową VI Zjazdu PZPR, któ­
ra stała się też ogólnonarodową platformą działania FJN.

Jest to piąte na łamach „Głosu Wielkopolskiego” FORUM. 
Tym razem proponujemy wymianę poglądów na temat:

Jak i co będziemy budować?Do opinii i pytań, dotyczą­cych budownictwa, a zwłasz­cza programu budowy miesz­kań w Poznaniu i wojewódz­twie, perspektyw i możliwości poprawy warunków mieszka­niowych, stawiania bloków spółdzielczych, zakładowych i domków jednorodzinnych, do metod pracy i techniki budo­wlanej oraz do innych zjawisk procesu inwestowania — usto­sunkuje się sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu — TADEUSZ GRAB­
SKI.Nasze FORUM stało się sprawdzoną formą dyskusji wokół najbardziej żywotnych spraw, którymi żyje nasz kraj i nasz region. Do takiego oby­watelskiego, gospodarskiego i krytycznego spojrzenia na zja­wiska, fakty i wydarzenia — powstały szczególnie sprzyja­jące warunki, związane z po- grudniową polityką partii.Budownictwo i inwestycje stają się obecnie jednym z głównych czynników rozwoju gospodarki państwa i wzrostu stopy życiowej. Ich społeczna i ekonomiczna efektywność wa runkuje przecież:

▲ dynamiczny rozwój sił 
wytwórczych

▲ zbudowanie większej licz­
by mieszkań

▲ zorganizowanie nowych 
stanowisk pracy

▲ lepszą obsługę społeczeń­
stwa w sferze zaopatrzenia, 
szkolnictwa, służby zdrowia, 
gospodarki komunalnej, kul­
tury.Wychodząc z takich przesła­nek kierownictwa partii i rzą­du zdecydowały się zwiększyć w planie 5-letnim (w porów­naniu do poprzedniej pięcio­latki) rozmiary inwestycji o 45 procent.Z własnych doświadczeń jednakże wiemy, że nawet najbardziej prawidłowo spo­rządzony program inwestycyj­ny — to dopiero jeden z wa­runków powodzenia. Drugim, niemniej ważnym czynnikiem jest dobre przygotowanie do realizacji inwestycji oraz zapewnienie itn sprawnego wy konawstwa, a więc sprawnej pracy biur projektowych, służb inwestycyjnych, przed­siębiorstw budowlanych.Większa efektywność proce­su inwestycyjnego zależy więc w ogromnej mierze od ludzi, od skutecznego sięgania po zdobycze nauki i techniki. Chodzi o to, by nasze wysiłki stwarzały szanse nie tylko przyspieszenia wykonawstwa i podnoszenia jego jakości, ale również — gdzie to możliwe — przekraczania zadań na­kreślonych programem inwe­stycyjnym.® Co więc trzeba robić, aby szybciej, bez opóźnień i uste­rek, rosły nowe fabryki, szko­ły, urządzenia socjalne i o- biekty kulturalne.® Co należy czynić, aby usuwać z placów budów mar­notrawstwo materiałów, niską 

dyscyplinę, złą jakość, przesta rzałe metody technologiczne?O Jak postępować, by wy­zwalać inwencję załóg budo­wlanych, zagospodarowywać rezerwy, obniżać koszty budo­wy?Na doskonaleniu procesu in­westycyjnego powinno zależeć wszystkim, zwłaszcza że doty­czy to także budownictwa mieszkaniowego. W tej pięciolatce chcemy zbudować w Wielkopolsce popad 56 000 mieszkań, a więc prawie o 20 procent więcej niż w minio­nym planie pięcioletnim. Jest to program maksimum, a za­razem minimum: więcej zbu­dować — według obliczeń pla­nistów — nie damy rady, a jednocześnie wiadomo, iż za­spokoimy w ten sposób tylko część aktualnych potrzeb.Tu wkraczamy w problemy realizacji planów, co rodzi py­tania:• Jak budować, aby miesz­kań było jednak więcej niż przewidziano w programie?• Jakie siły uruchomić, aby podnosić standard budowa­nych mieszkań, aby budować nie tylko więcej, lecz także le­piej?• Jak planować osiedla, dzielnice, zespoły mieszkanio­we, aby ludziom żyło się w nich przyjemniej, wygodniej i nowocześniej?• Która z form organiza­cyjnych: budownictwo zakła­dowe czy spółdzielcze, własno ściowe czy społeczne — jest szczególnie godna popierania?• Warto też zdać sobie spra wę z tego, co robią dla budów nictwa mieszkaniowego po­szczególne zakłady pracy, a jeśli zbyt mało, to dlaczego?• Czy rada narodowa Two­jego miasta lub powiatu po­czyniła już kroki dla wykorzy stania własnych, lokalnych możliwości budownictwa mieszkaniowego? Jakie mają pod tym względem szanse wła dze terenowe?• W tych ostatnich kwe­stiach szczególnie wyraziście wybija się problem budownic twa indywidualnego. Przed tą formą zaspokajania mieszka­niowych potrzeb zarysowano optymistyczne perspektywy. Trzeba je umiejętnie wykorzy stać. Jednakże nie brak opinii, że budownictwo jednorodzin­ne powinno mieć ograniczone rozmiary, że nie ma ono więk szej przyszłości, w obliczu po­stępującej urbanizacji. Na pew no jednak tu właśnie tkwią o- gromne rezerwy budowlane, które muszą być wprzągnięte, w aktualnej sytuacji, do pro­cesu likwidowania mieszkanie wych zaniedbań. Rodzą się za tern kolejne pytania:• Na co mogą liczyć obywa tele, jeśli chodzi o pomoc pań stwa, spółdzielczości mieszka­niowej. rad narodowych dla budownictwa indywidualne­go?• Jakie formy takiego bu­downictwa są najodpowied­niejsze: wspólna budowa osie 

dli, system gospodarczy, współ ne czy indywidualne uzyski­wanie materiałów?® Z czego budować, a więc zarazem — jak wykorzystać lOKalne zasoby surowcowe i materiałowe? Czy tylko budyń ki z cegły czy też z innych, mo że niestosowanych materia­łów?• Co zmienić w pracy służb architektoniczno - budowla­nych, by dało się budować sprawniej, taniej i szybciej? Czy prawidłowy jest dobór pro jektów typowej dokumentacji rozmaitych budynków?• Czy przewidziano ułat­wienia i większą pomoc dla budownictwa wiejskiego?Na tym, oczywiście, nie koń czą się problemy budownictwa mieszkaniowego i budownic­twa w ogóle. Jest domena technologii i techniki, na któ­re trzeba spojrzeć z perspek­tywy przyszłości. Czy nie na­leży już dzisiaj myśleć o tym, jak i z czego będziemy budo­wać za 20—30 lat?Oto, w gruncie rzeczy garść problemów, które interesują mieszkańców nie tylko Wiel­kopolski. Sądzimy, że nasi Czy telnicy zechcą w rozmowie na naszych łamach z sekretarzem 
KW PZPR — TADEUSZEM 
GRABSKIM przedłożyć wła­dzom wojewódzkim i lokal­nym nie jeden wniosek, po­mysł, własne punkty widzenia i opinie.Liczymy na udział w dysku­sji ludzi czekających na miesz kania, osób związanych z bu­downictwem, inżynierów, ar­chitektów i specjalistów od in westycji.Oczekujemy zatem na listy! Zwięźle formułowane pytania, bądź opinie lub wnioski pro­simy kierować do 18 maja 
pod adresem: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, Poznań 2, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie TAK i NIE.

HistoriaJest coś szczególnego w charakterze, tradycjach, wyglądzie tego miasta, co skłania do refleksji i prze­myśleń. Byłem w nim trzy­krotnie i wiem, że przy okazji kolejnego pobytu w sąsiedz­kiej Republice nie pominę ko­lejnej okazji odwiedzenia Pocz damu.Bodaj nigdzie indziej tak wy raziście, jak tu właśnie, nie kontrastują z sobą historia od­legła z najnowszą, relikty prze szłości z powojennymi przeo­brażeniami, wspomnienia b pruskim drylu z bujnie roz­kwitłą na glebie socjalistyczne go humanizmu kulturą.
Hasło Poczdam — nasuwa nieod­

miennie skojarzenia z kolebką 
prysko-niemieckiego militaryzmu, 
z siedzibami pruskich władców; z 
Fryderykiem II, z którego woli u 
bram miasta wyrósł pyszny pałac 
Sanssouci — z tym samym Fryde­
rykiem, który pod koniec osiemna 
stego stulecia wystąpił energicznie 
przeciwko posługiwaniu się języ­
kiem polskim. Poczdam kojarzy 
się bardziej jeszcze, zwłaszcza 
młodszym, z sierpniem 1945, z na­
zwiskami premiera Attlee, prezy­
denta Trumana, marszałka Stali­
na, z zapadłymi podówczas decy­
zjami, przesądzającymi sprawę za­
chodnich granic Polski.Kola historii nie da się cof­nąć. W kronikach Poczdamu zawsze ooznstonjl — jakże różne — karty z lat cesarsko-

Nie ma żadnęj przesady w tytule. Od wielu lat Poz nań stanowi główne, a od pewnego czasu właściwie jedyne miejsce konfrontacji sztuki lutniczej wszystkich kra jów świata. Dzieje się tak za sprawą Międzynarodowych Konkursów Lutniczych im. Henryka Wieniawskiego, z któ rych kolejny — IV — zaczyna się w Poznaniu dzisiaj. Od zor ganizowania pierwszego Kon­kursu Lutniczego w 1957 roku cieszy się ta poznańska impre­za ogromnym zainteresowa­niem w świecie.Dziś tylko jeden konkurent poznańskiego konkursu pozo­stał na placu — konkurs w Liege, w Belgii.. Ale przecho­dzi on ostatnio wyraźny kry­zys, ponadto zaś jest to kon­kurs kwartetów, co stanowi po ważne ograniczenie. Stąd też na konkurs poznański nadsyła się przeciętnie 2—3 razy wię­cej instrumentów niż na bel­gijski. Dzieje się tak mimo, że nagrody nasze wcale nie były dotychczas atrakcyjne i dopie­ro teraz, na IV konkursie, spra wa ta została mocno zmienio­na na korzyść.
Polacy przed Włochami ?Polska ma historyczne po­wody, by w konstrukcji i bu­dowie skrzypiec przodować. Za inicjowane po wojnie w Poz­naniu przez nieodżałowanego Zdzisława Szulca badania nad historią polskiego lutnictwa dały rewelacyjne wyniki. Dziś są te x badania kontynuowane przez naukowców skupionych przy jedynym w Polsce Mu­zeum Instrumentów Muzycz­nych. Otóż wiadomo już na pewno, że polska szkoła lutni­cza powstała co najmniej rów­nocześnie ze słynnymi włoski­mi pracowniami w Brescjii Cremonie. Wszakże istnieją u- zasadnione domniemania, iż w Polsce wytwarzano skrzypce nawet wcześniej niż we Wło­szech. Nie ulega jednak wąt­pliwości, że nasz kraj odegrał ważną rolę w narodzinach i w pierwszych okresach rozwoju skrzypiec. O tym, że skrzypce są u nas instrumentem o nie­spotykanej gdzie indziej popu­larności, nie trzeba nikogo przekonywać. Można się o tym przekonać w każdej nieomal wsi polskiej, oglądając skład instrumentów kapel ludowych. Pier-wsze informacje o używa­niu skrzypiec w naszym kra­ju sięgają połowy XV wieku, a znani z nazwiska najstarsi lutnicy polscy, to Kiejcher, Do brucki i Groblicz. Jeden z nie­licznych instrumentów tego ostatniego (żył 1550 — 1609) po siada muzeum poznańskie.

i współczesnośćpruskiej świetności, mrocznych lat hitleryzmu i te najnowsze, dotyczące wojennych znisz­czeń, stopniowej odbudowy, ra dykalnych przeobrażeń.Dzisiaj miasto*) jest ruchli­wą stolicą najrozleglejszego, centralnie położonego okręgu NRD, przyciągającą do pałacy­ku Cecitienhof, gdzie przed 27 laty konferowała Wielka Trój­
PANORAMA NRD-OWSKA

ka, do okazałych parków i kró lewskich komnat — nie mniej niż milion turystów rocznie.Ale o współczesnym obliczu miasta decydują przemysł i nauka. Fabryka Lokomotivbau Elektrotechnisches Werk Hen- nigsdorf dostarcza elektrycz­nych i elektryczno-spalino- wych lokomotyw. W mieście pracują zakłady wytwarzające urządzenia chłodnicze i klima­tyzacyjne, reprezentowana jest mechanika precyzyjna, produ­kuje się tu także instrumenty stomatologiczne oraz gramofo­nowe płyty. W dzielnicy Babel sberg gdzie można jeszcze zna­leźć Nowawes-Allee. wytwór­nia „DEFA” ma studia filmo­we.Stary Poczdam zgromadził

POZNAN
- światowe centrum 

lutnictwa'Badania ustaliły nadto, że krakowska szkoła lutnicza o- degrała w XVI i XVII wieku dużą rolę w rozwoju lutnic­twa nie tylko w Polsce, a wre szcie dzięki badaniom udało się w poznańskiej kolekcji zgro madzić znaczną liczbę polskich instrumentów lutniczych od XVI do XX wieku. Kiedy więc dziś mówimy o 400 latach pol­skiego lutnictwa nie tylko nie ma w tym przesady, ale jest raczej skromność wynikająca z ostrożności. Albowiem hipo­teza naukowa, dziś jeszcze z całą pewnością nie potwier­dzona, mówi o tym że skrzyp­
ce są w ogóle instrumentem polskiego pochodzenia. Prze­cież najstarsi teoretycy niemiec cy Martin Agricola (1545) i Mi chael Pretorius (1619) nazywa­li skrzypce „polnische Geigen”, 
a Pretorius pisał wręcz, że „skrzypce powstały w Polsce lub też z Polski pochodzą naj­wybitniejsi skrzypkowie”.
Dwa problemy lutników polskichPolska jest także w czasach dzisiejszych jednym z głów­nych centrów światowego lut­nictwa. Najlepsi lutnicy w na szym kraju są od pewnego cza su zrzeszeni w Stowarzyszeniu Polskich Artystów-Lutników, działającym na tych samych prawach co inne związki twór cze. Wszakże ma lutnictwo w Polsce swoje problemy. Brak średniego pokolenia lutników wynika z tego, że szkolenie lut ników podczas wojny i w pierwszych latach powojen­nych nie istniało. Obeęnie nie jest z nim też najlepiej. Istnie jące od kilkunastu lat Techni­kum Lutnicze w Nowym Tar­gu jest właśnie likwidowane. Od dawna nie spełniło ono za­dania. Teraz oczy zwrócone są na Poznań, gdzie narodziła się inicjatywa powołapia klasy lutniczej przy Liceum Muzycz nym. Istnieje już program dla tej klasy opracowany przez niestrudzonego działacza na polu lutnictwa, kustosza Mu­zeum Instrumentów Muzycz­nych dra Włodzimierza Kamiń skiego (także przewodniczący międzynarodowego jury Kon­kursu Lutniczego), istnieje zgo da Ministerstwa Oświaty i Wy chowania. Prawdopodobnie klasa ta zostanie uruchomio­na we wrześniu br. i w ten sposób Poznań stanie się jedy nym w kraju miejscem szkole 

w swych uczelniach i zakła­dach naukowych wiele mło­dzieży. Jest tu też szereg insty tutów cieszących się europej­ską renomą, z szeroko rozbudo wanym Zentral Institut fuer Ernaehrung (Centralny Insty­tut Żywienia) na czele.Miasto, wyjątkowo zasobne w zieleń i wody, okolone lasa­mi, podchodzącymi pod głów- 
ny dworzec kolejowy, dzieli (w linii prostej) od centrum Ber­lina — stolicy NRD, niewiele kilometrów. Ale konieczność okrążania terytorium Berlina Zachodniego powoduje, że z Alexanderplatz do Poczdamu jazda jest dość uciążliwa: trwa godzinę.Niedaleko obrastającego sto­pniowo w legendę Cecilienho- fu przebiega granica NRD-ow- sko-zachodnioberlińska. Ceci- lienhof... Z zewnątrz przypo­mina angielską siedzibę mag­nacką, wewnątrz rutynowani przewodnicy zwracają uwagę zwiedzających**) na tablice, prezentujące rozmaite koncep­cje rozwiązania problemu po­konanych Niemiec hitlerow­skich, opracowane w końcowej

nia lutników. Do czego może pretendować m. in. z tego ty­tułu, że stanowi od dłuższego czasu główne skupisko arty- stów-lutników.Innym poważnym proble­mem lutników polskich jest brak dobrego materiału do pro dukcji skrzypiec. Idzie tu przede wszystkim o drewno (najlepszy jest rumuński świerk) oraz o lakiery. Wcho­dzą tu. w rachubę ilości bar­dzo małe i dlatego centrale handlu zagranicznego podob­no nie chcą się tym zająć. Ale chyba ktoś powinien lutnikom pomóc? Albowiem gorsze ma­teriały stawiają naszych lutni ków od razu na gorszych pozy cjach, mimo niewątpliwego kunsztu, jaki reprezentują w dziedzinie konstrukcji. Zaś Międzynarodowe Konkursy Lutnicze jako jedyne właści­wie dziś miejsce światowej konfrontacji lutnictwa będą się charakteryzować coraz o- strzejszą rywalizacją. Widać zresztą jak coraz to nowe pań stwa przystępują do tej kon­frontacji, w tym tak dynamicz ne jak np. Japonia.
Wykorzystać szanseCzy skrzypiec nie można wy tworzyć metodą przemysłową? W odpowiedzi posłużmy się wypowiedzią wybitnego ra­dzieckiego znawcy problemu Borysa Dobrochotowa: „Pro­blem konstrukcji skrzypiec, jako dzieła kunsztu lutników- artystów jest sprawą pierwszo rzędnej wagi dla rozwoju mu zyki w świecie. Instrumenty strunowe dla wirtuozów mu­szą być wykonane ręcznie przez artystów. Żadne przemy słowe udoskonalenie techniki nie zastąpi subtelności rąk ar tysty”.Szanse jakie ma w tej dzie­dzinie Polska powinny być wy koęzystane. Naszą pozycję w tej dziedzinie umacniają nie­wątpliwie poznańskie konkur­sy lutnicze. Oto w czterech konkursach (łącznie z obec­nym) uczestniczą lutnicy 27 państw, którzy nadesłali w su mie 580 instrumentów. Tu w Poznaniu powstała paltforma wymiany doświadczeń w za­kresie aktualnych osiągnięć sztuki lutniczej, płaszczyzna kontaktów międzynarodowych światowego lutnictwa. W Poz­naniu, a w ogóle w Polsce, po winna się też umacniać czoło­wa szkoła lutnicza. Istnieją przesłanki by to osiągnąć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 
fazie minionej wojny. Nikt nie przewidywał wtedy, że dojdzie — z biegiem czasu — do usta­nowienia dwu państw niemiec kich, ustrojowo diametralnie różnych.Niektórzy nazywają Układ Poczdamski układem niespeł­nionych nadziei. To prawda, że na zachodnich terytoriach po­konanej Rzeszy nie były wpro­wadzone w życie jego postano­wienia, co walnie przyczyniło się do podzielenia Niemiec. Ale na jednej trzeciej obszaru by­łego państwa hitlerowskiego istnieje dzisiaj NRD — socja­listyczna republika niemiecka, która od początku respektowa­ła ustalenia konferencji pocz­damskiej w pełni. Decyzje Wielkiej Trójki w sprawie u- stanowienia granicy Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej, po­wzięte w Cecilienhofie, rów­nież legły u podstaw trwałych realiów powojennych w Euro­pie.Spacer alejkami poczdam­skich parków, czy chwila od­poczynku w którejś z piwiarń, pozwalają na bieżące spostrze-

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

•) 115 000 mieszkańców.
**) Dotychczas odnotowano tu 

przybyszów ze 130 krajów.
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Poznański ZURT 
w krajowej czołówceW maju mija piętnaście lat od powstania Zakładów Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­nych, które przejęły na siebie obowiązek tych świadczeń po „Argedzie” i „Radiofonizacji Kraju”.Od tego czasu ZURT rozwi­jał swą działalność niezmier­nie dynamicznie w sferze usług i zbytu, dokonując zarazem na praw gwarancyjnych, organi­zując zaplecze techniczne w ca łym kraju. Przykładem tego są choćby wyniki poznańskiego oddziału ZURT: liczba jego pla cówek zwiększyła się od 1958 roku z 15 do 83, sprzedaż — z 32 do 573 milionów złotych, a wartość wykonywanych usług — z 6,5 do 56,5 miliona zło­tych. Dzisiaj poznański ZURT zatrudnia 1000 pracowników, którzy od kilku lat utrzymują wyniki ekonomiczne oddziału na czołowym miejscu w kraju.Z tej też przyczyny centrala ZURT w Warszawie powierzy­ła poznaniakom organizację jednej z jubileuszowych im­prez, jaką będzie ruszający ju tro ogólnopolski rajd samocho dowy na trzydniową trasę po ziemiach północnych i zachod­nich. Rajd ten ma spełnić m. in. praktyczne cele propagan­dowe oraz poznawcze (ankie­ta o usługach ZURT na trasie rajdu).Pracownicy poznańskiego od 'działu podjęli też własną ini­cjatywę, popularyzując wśród ludności sprzęt radiowy i tele­wizyjny. Na konferencji pra­sowej dyr. Franciszka Wojcie­chowskiego zademonstrowano dziennikarzom urządzenia ste­reofoniczne, z importu i krajo­wej produkcji, sprzedawane w naszych sklepach także na ra­ty. Są to radioodbiorniki wę­gierskie Chopin i Halka, pol­ski — Diana, krajowe gramo­fony stereofoniczne. Podobny pokaz dla poznaniaków cieszył się ogromnym zainteresowa­niem, toteż nasz ZURT będzie te imprezy organizował w przy szłości ucząc obsługi i słucha­nia muzyki. (z)
...KSIĄŻKA

Wojna polska
Nakładem Wydawnictwa Poznań 

skiego ukazała się obszerna (pra­
wie 600 stron) praca popularno­
naukowa liszka Moczulskiego 
„Wojna Polska. Rozgrywka dy­
plomatyczna w przededniu wojny 
1 działania obronne we wrześniu 
— październiku 1939”. O ile w pu 
blikaeiach na temat tego okresu 
na ogół oddzielnie pisano o dzia­
łaniach dyplomatycznych poprze- 
dzaiacych wybuch wojny i o sa­
mych działaniach wojennych tu 
mamv obie sfery działania — no- 
lityczna i militarna — splecione w 
jedno. Także szeroko przedstawię 
no nastroje społeczeństwa pol­
skiego w tych dniach.

Godne podkreślenia jest wyko­
rzystanie w pracy Moczulskiego 
po raz pierwszy w naszej literatu 
rze tajnych protokołów posiedzeń 
Komisji Spraw Zagranicznych ga­
binetu brytyjskiego, u1awnionvch 
w 1970 roku. 30 szkiców i 100 ilu­
stracji. w’ większości publikowa­
nych po raz pierwszy, dope’nl»ła 
obrazu tej wartościowej f pasio- 
nujacej czytelnicze książki, (ms)

Nowości techniki
ŁOŻYSKA Z LAMINATÓW

W Biurze Konstrukcyjnym Ma­
szyn Budowlanych w Warszawie 
opracowano nowy rodzaj łożysk 
ślizgowych, których wkładki wy­
konane sa z laminatów. Wkładki 
te najlepiej wykonywać z takich 
laminatów termoutwardzalnych, 
jak szkło epoksydowe, szkło mele 
minowe i szkło silikonowe.

Łożyska ślizgowe z laminatów 
mogę znaleźć bardzo szerokie za­
stosowanie w przemyśle maszyno­
wym, zwłaszcza zaś w przemyśle 
budowy maszyn budowlanych, dro 
gowych 1 rolniczych oraz w różne 
go rodzaju sprzęcie dla przemy­
słu chemicznego. Zalety łożysk z 
laminatów — to m. in. możliwość 
pracy w podwyższonych tempera­
turach i w środowiskach agresyw­
nych chemicznie, odporność na 
stosunkowo duże naciski. niski 
współczynnik tarcia. Ponadto sto 
sowanie tych łożysk — tam gdzie 
to możliwe — jest bardzo wygod­
ne ze względu na bardzo prosta 
technologię ich wykonania i mon 
tażu. a także stosunkowo niskie 
koszty.

oprać, (aka)
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Agronom działaczem kulturalnym? HistoriaKażdy z absolwentów opu­szczających mury wyż­szej uczelni będzie pra- śro- pre- pe-cował i działał w różnych dowiskach, będzie im silą stiżu socjalnego narzucał wien modelowy wzorzec kultu ralny, kto wie czy sam się ta­kim wzorem nie stanie. Zagad­nienie to nabiera znacznej wa­gi, kiedy mówimy o absolwen- tach czych, końca swego stwie:
wyższych szkół rolni- którzy od początku do zdają sobie sprawę ze miejsca w społeczeń- będzie nim wieś. Stąd na absolwentach WSR (choć równie dobrze może tam tra­fić lekarz, inżynier czy nauczy ciel) spoczywa duża rola w kształtowaniu kulturalnego ob liczą współczesnej, polskiej wsi.W związku z powyższym na­suwa się pytanie: czy absol­went WSR czuje się i j e s t zdolny do wypełnienia misji, która przed nim stoi, niezależ­nie od podstawowego obowiąz­ku — przekazywania wiedzy zdobytej na uczelni?Przypominam sobie w tym miejscu referat zaprezentowa­ny na ubiegłorocznyćh spotka­niach kulturalnych studentów WSR-ów, przygotowany przez koło socjologów Uniwersytetu, a zapoznający nas z zaintere­sowaniami kulturalnymi absol wentów Wydziału Leśnego, za­trudnionych na terenie powia­tu szczecińskiego. Okazało się, że czytelnictwo respondentów jest raczej skromne, ich zain­teresowania ograniczają się do oglądania programu telewizyj­nego, wertowania kilku perio­dyków i czasopism. Trudno więc nie postawić dalszych py tań: co nowego, atrakcyjnego i wartościowego ma do zapro­ponowania człowiek ze statu­sem absolwenta wyższej uczel­ni? Jeśli nie ma on być orga­nizatorem życia kulturalnego (tych dostarczają bardziej wy­specjalizowane placówki), a tylko inspiratorem sił miejsco­wych, skąd ma wiedzieć, jakie wartości preferować? Skąd ma się wziąć świadomość celów, twórcze poszukiwania, kiedy niektórzy z nich zaledwie raz bvli w operze, filharmonii czy galerii? W jaki sposób tworzyć klimat pracy kulturalnej na wsi, gdy grupy inteligencji tworzą wyobcowane klany, od dalone od środowisk, w któ­rych żyją? Kto wreszcie: u- czelnia, ZSP czy ZMW mają przygotowywać absolwentów do twórczej inspiracji środo­wisk wiejskich? Pytanie to można by mnożyć bez końca.Jedno dzisiaj jest pewne: żadna z dwóch wymienionych organizacji młodzieżowych nie posiada wypracowanego pro­gramu działania w tym właś­nie kierunku. Samym radze-Wiemy, skąd zrodziło się już stosunkowo dawno postawione w tytule niniejszego artykułu pytanie. Oto 1 września 1966 r. Pa­weł VI udał się z pielgrzymką do zamku w Fumone, w któ­rym 19 maja 1297 r. zmarł Ce­lestyn V — jeden z bardzo nielicznych papieży, abdykują- cych w historii rzymskiego Kościoła.Wydobyty z zamierzchłej przeszłości fakt owiewa osobli wy romantyzm. Celestyn V zrezygnował z tiary 13 grud­nia 1294 r., zaledwie w 7 mie­sięcy po objęciu Nawy Pio- trowej. Sama okoliczność od­bycia przez Pawła VI piel­grzymki do rezydencji Cele­styna V nie wywołałaby tylu reminiscencji i fali pogłosek o przypisywanej obecnemu pa­pieżowi intencji abdykowania, gdyby nie jeden, jakże zna­mienny fakt. Oto pielgrzymkę do Fumone wykorzystał Pa­weł VI w tym celu, by wez­wać wszystkich biskup' w Ko­ścioła rzymsko-katolickiego do zgłaszania dymisji ze sprawo­wanych urzędów kościelnych, skoro tylko ukończą 75 rok życia.Otóż właśnie 26 września 1972 r. papież Paweł VI osiąg­nie przez siebie samego okre­ślony limit 75 roku życia. Czy biskup Rzymu pójdzie dy swych kolegów — w śla-ezłenków światowego episko­patu — i zważywszy na sę­dziwy wiek, ustąpi?Na pytanie to padały w cią­gu ostatnich 5 lat rozmaite od­powiedzi. Byli tacy, którzy — nawołując się na autentyczne lub rzekome niedyskrecje wa­tykańskie — byli o możliwoś- 

nlem nad koniecznością jego stworzenia, problemu się nie rozwiąże.Przedstawmy stanowisko za interesowanych. Jeden z nich, pracownik nadleśnictwa, mó­wi:
„Zapotrzebowanie na działalność 

kulturalną istnieje i to znaczne, 
potwierdzone spontanicznymi kon­
taktami zespołów artystycznych ze 
wsią. Często jednak czynią one 
wiele szkody ignorując i lekcewa­
żąc odbiorców wiejskich. Zniechę­
ca to ludzi, pogłębia ich nieuf­
ność, wywołuje kompleksy często 
nieodwracalne... Czasem traktuje­
my współczesnych rolników jak 
sielankowych pastuszków. Brak 
nam naukowych opracowań, nie­
wiele istnieje publikacji metodycz 
nych. Kiedyś spotkałem w Kosza­
lińskiem fanatyka, który rozumie 
jąc kulturę bardzo szeroko, pobu­
dował basen pływacki (a w okoli­
cy jezior zatrzęsienie). Stawiamy 
domy kultury, świetlice, a nie wie 

koszt?' na 
z

ale dziś się 
podyskutu-

my gdzie zaksięgować 
zakup półki. Kontakty 
wą ludnością — zgoda, 
z nim spotkam, jutro 
ję, a pojutrze będę musiał wyce­
nić szkodę poczynioną przez jego 
krowy w zasiewach sąsiada. Może 
to drobiazgi, ale wiele spraw u- 
rasta w praktyce do problemu, z 
którym uporać się nie potrafię”.Stanowisko uczelni zaprezen tował nam w rozmowie jej pro rektor do spraw nauczania prof. dr Wiktor Mucha:„Wyższa Szkoła Rolnicza u- świadamia sobie w pełni waż­kość problemu i czyni w kie­runku jego rozwiązania wiele starań, dopomagając organiza- 

W pierwszych dniach maja mija 12 lat od zorganizowania w BI eszczadach oddziału Zespołu 
Lotnictwa Sanitarnego. Ze względu na trudności dojazdu do wielu osad bieszczadzkich oddział 
wyposażony został w helikoptery. Bazą „Bieszczadzkiego Pogotowia Lotniczego” były przez 
rok Ustrzyki Dolne, a obecnie jest Sanok. Z sanitarnego lotniska w Sanoku codziennie startuje 
śmigłowiec, aby nieść pomoc lekarską do trudno dostępnych osad leśnych oraz wsi w powia­

tach Sanok, Lesko I Ustrzyki Dolne. Na zdjęciu: transport chorego.
CAF — fot. Lokaj

ci papieskiej abdykacji głębo­ko przekonani. Byli jednak i tacy, którzy powtarzali za Jean Guittonem zawarte w książce o papieżu — zatytuło­wanej: „Dialogi z Pawłem VI” — jego głośne słowa: czy oj­ciec może zrezygnować ze swe go ojcostwa? Istotnie, według znanej doktryny kościelnej, papież jest nie tylko biskupem Rzymu, lecz przede wszystkim widzialną głową i niejako oj­cem całego Kościoła. Z tego punktu widzenia dymisja pa­pieża wydać się może czystym niepodobieństwem...Chociaż Watykan nigdy ka­tegorycznie i ostatecznie nie 
Czy papież będzie abdykował?
zdementował pogłosek o moż­liwości jesienią 1972 r. abdy­kacji papieża Pawła VI, to przecież w miarę upływu cza­su od jego pielgrzymki do Fu- mone, abdykacja ta wydawała się coraz mniej prawdopo­dobna. Ożywiło ją natomiast w ostatnich tygodniach znane wszystkim pismo „L’Espresso”. Piórem wybitnego swego wa- tykanisty, eks-jezuity — po­siadającego do dziś dobre koninnych«takty za Spiżową BramąCarlo Falconiego, „L'Espresso” w swym numerze z 16 kwiet­nia br. nie tylko stanowczo potwierdził możliwą — i to niebawem — dymisję Pawła VI, lecz co więcej nie poską­pił szczegółów dotyczących następstwa po obecnym włoda rzu Nawy Piotrowej. 

cjom młodzieżowym i instan­cjom partyjnym w przeprowa­dzanych przez nich szkole­niach, sesjach naukowych i spotkaniach z działaczami spo­łecznymi i kulturalnymi. Rocz nie na cele zabezpieczenia wspomnianych przedsięwzięć asygnuje blisko 700 000 zło­tych, sprowadza odpowiednich prelegentów, weryfikuje mery­torycznie przedstawiane plany pracy. Nie mniej jednak na skutek chociażby trudności lo­kalowych (zajęcia odbywają się do późnych 'godzin wieczór nych) działalność ta jest nieco zubożona. Do roku 1975, kiedy to nastąpi radykalna zmiana, niemożliwe do przeprowadze­nia są kursy dokształcające, praktykowane np. w instytu­tach rolniczych w ZSRR.”Zasygnalizowaliśmy jeden z problemów pozadydaktycz- nych, który powinien zostać roz wiązany własnym sumptem i i- nicjatywą. Jego realizacja żale ży od wielu czynników natury materialnej i formalnej, wy­pływającej ze specyfiki uczel­ni. Nie mniej należy sądzić, że w najbliższym czasie zostanie on zrealizowany przez organi­zacje młodzieżowe, które po­winny na siebie przejąć znacz­ną część obowiązków związa­nych z przygotowaniem absol­wentów uczelni rolniczych do zajęcia czynnej postawy w ży­ciu kulturalnym wsi.
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Według Falconiego abdyka­cja Pawła VI stanowi rzecz postanowioną, przy czym po­noć już dziś w Opactwie Be­nedyktynów na Monte Cassi­no szykuje się apartament dla abdykującego eks-papieźa(według innej wersji, przeka­zanej przez .,L'Espresso”, po swej dymisji papież Montini miałby zamieszkać nie we Włoszech, lecz w Szwajcarii, w klasztorze Einsiedeln). Za­powiadając wielkie nowości w wyborze następcy Pawła VI, którego miałoby wyłonić znacznie szersze zgromadzenie, aniżeli tradycyjne conclave, składające się z członków ko­

legium kardynalskiego (Synod Biskupów?), Falconi sądzi, że najwięcej szans na zajęcie o- puszczonego przez Pawła VI miejsca w Pałacu Apostol­skim za Spiżową Bramą mie­liby kardynałowie: Antonio Poma z Bolonii oraz kandydat kurii...obozu reformatorskiego, prze- Zagadkę', dotyczącą ewentu- wodniczący sekretariatu dla alnej abdykacji Pawła VI we jedności chrześcijan, Jan Wil- ; wrześniu br., uwydatniają in-lebrands...W jakim stopniu rewelacje Carlo Falconiego, ogłoszone przez rzymski „L'Espresso”, są wiarygodne?/Ńie siląc się na odpowiedź w tej kwestii war­to zaznaczyć jedno: wywołana ponownie fala pogłosek — i to przez autora bezspornie autory tatywnego — sama w sobie, nawet gdybv ńę one me spraw dziły, charakteryzuje dosadnie

i współczesność
Dokończenie ze str. 3żenią, uzupełniające materiał faktograficzny. W mieście wi­dzi się wyjątkowo dużo inwa­lidów, jak również multum sa motnych, niemłodych kobiet. Przypominam sobie stosowne zestawienia w Cecilienhof: ZSRR postradał w toku minio­nej wojny 20 milionów istnień ludzkich, Polska około 6 milio nów. Obok widnieje też liczba strat niemieckich: 8 milionów. Oczywiście, geneza spustosze­nia, jakie dokonało się pośród ludności Niemiec, jest całkowi cie różna.Przybyszom z Polski nasu­wają się w Poczdamie, niczym taśmy,z retrospektywnejwspomnienia i myśli, związa­ne z trwającą wieki wrogo­ścią niemiecko-polską, z wza­jemnymi uprzedzeniami, się­gającymi zenitu po minionej wojnie. Przed dwudziestu sied miu laty wszakże, w tej części Niemiec, która sąsiaduje z na mi, doszły do władzy nowe si­ły, siły postępu i socjalizmu, budujące konsekwentnie i z,co raz pełniejszymi rezultatami inną zupełnie niemiecką pań­stwowość.

W Poczdamie istnieje Centralne 
Archiwum NRD. Zgromadzono tu 
60 tysięcy metrów bieżących(!l do 
kumentów. To one dopomogły w

atmosferę niepewności, wy­stępujących w kręgach waty­kańskich. Trzeba bowiem po­wiedzieć otwarcie, że dekret Pawła VI „Ingravescentem aetatem” z 21 listopada 1970 r., na mocy którego członkowie kolegium kardynalskiego ukoń czywszy 80 rok życia utracili najważniejszą swą prerogaty­wę — prawo uczestniczenia w wyborze papieża, do dnia dzi­siejszego wywołuje niezado­wolenie i ostrą krytykę w starszej i bardziej zachowaw­czej części kurii. „Wybucho­we” archiwum prywatne zmar łego niedawno przewodniczą­cego kolegium kardynalskie­

go kardynała Tisseranta, za­wierać ma dokumenty, które wymierzone są podobno właś­nie przeciwko reformatorskim koncepcjom Pawła VI, zmie­rzającym do odmłodzenia oso­bowej obsady wierzchołków 
. ne jeszcze okoliczności. ^śród nich na przykład enigmatycz­na wypowiedź watykańskiegorzecznika prasowego, który za­gadnięty przez dziennikarzy, w jakim stopniu rewelacje Carlo Falconiego z „L'Espresso” za­sługują na wiarę, nie udzielił żadnej merytorycznej odpowie dzi. Zupełnie inny walor po­siadają w kontekście artykułu Falconiego przeciekające od 

zdemaskowaniu sporej liczby by­
łych działaczy hitlerowskich, wspi 
nająeych się po szczeblach karie­
ry politycznej w Niemczech za­
chodnich. W samej NRD z ludźmi, 
których obciążały zbrodnie wojen­
ne, rozliczono się niezwykle kon­
sekwentnie : osądzono 12 825 osób. 
W ogóle w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej od początku jej 
istnienia, upowszechniano twardą 
prawdę o odpowiedzialności Nie­
miec hitlerowskich za skutki wy­
wołanej wojny; eliminowano bez- 
listośnie z życia publicznego lu­
dzi, związanych z nazistowskim re 
żimem; podjęto niezwykle trudny 
proces reedukacji społeczeństwa.Na gruncie tych ustaleń, w oparciu o ruch antyfaszystow­ski i socjalistyczną ideologię — możliwe stało się zbliżenie pomiędzy Niemiecką Socjali­styczną Partią Jedności a Pol ską Zjednoczoną Partią Robot niczą. To zbliżenie — najpierw doktrynalne, oparte o interna cjonalistyczne założenia i ko­nieczność współżycia sąsiadu­jących z sobą społeczeństw, z biegiem czasu z fazy oficjal­nych deklaracji przeradzało się w coraz bardziej rzeczowe współdziałanie.27 lat, a właściwie — licząc od daty powstania NRD — 23 lata, ta bardzo niewiele, w ze­stawieniu z wieki trwającymi nastrojami nieprzychylności, czy otwartej niemiecko-pol­skiej wrogości. Ale ćwierć wie ku to zarazem bardzo dużo, je śli się zważy, że po obu stro­nach Odry przejawiano, zwła­szcza ostatnio, wiele zrozumie nia i dobrej woli i działano ak tywnie na rzecz zasypywania tego, co nasze narody dzieliło.Powiedział ostatnio nasz mi nister spraw zagranicznych, że powstanie Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej było hi­storycznym zwycięstwem nie­mieckich sił postępu i pokoju — komunistów i demokratów, walczących z faszyzmem i mi litaryzmem hitlerowskich Nie­miec; że było to zarazem wy­darzenie o wielkiej doniosło­ści dla Polski, dla naszych sto sunków z zachodnim sąsia­dem, dla Europy.Z kawiarni na najwyższym piętrze poczdamskiego hotelo­wego wieżowca rozpościera śię panorama zabudowań, ulic, parków i okolicznych wód. Wi doczne są postępy w budowie nowego śródmieścia. Potrzeb­na jest nieraz konfrontacja przeszłości z teraźniejszością, refleksji i niepokojów — z rzeczywistością. Myślę, że sta­ry duch Poczdamu, w ujem­nym sensie tego określenia, stał się bezpowrotną przeszło­ścią.

WIESŁAW PORZYCKI 
pewnego czasu zza Spiżowej Bramy niedyskrecje. Zgodnie z nimi obecny papież Paweł VI pragnąłby ukoronować swój niemalże dziesięcioletni ponty­fikat serią kolejnych reform na szczytach watykańskiej hie rarchii. Jedną z nich stanowi­łoby faktyczne zdegradowanie kolegium kardynalskiego do roli ciała czysto reprezentacyj nego i powierzenie funkcji ,.conclave”, a więc wyboru nowego papieża, Synodowi Bi­skupów. Tego właśnie — i to w dodatku od dość dawna — domagała się od Stolicy Apo­stolskiej kontestująca, skraj­nie reformatorska część du­chowieństwa katolickiego.Czy z punktu widzenia for­malnego, a więc prawno-ka- nonicznego, dymisja papieska jest w ogóle możliwa? Na py­tanie to nietrudno odpowie­dzieć pozytywnie. Absolutyzm władzy papieskiej powoduje, że wystarczyłoby publiczne ■wyrażenie woli samego Pa­wła VI w przedmiocie swej abdykacji. Tego rodzaju akt nie wymagałby, zdaniem eks­pertów prawa kanonicznego, żadnego zatwierdzenia ze stro­ny kolegium kardynalskiego bądź też Synodu.Prasa światowa, snująca spekulacje na temat możliwej, rychłej dymisji papieża, wy­raża przekonanie, że Watykan złoży autorytatywne w tej kwestii oświadczenie. Na razie jednak nic ani nikt nie poło­żył oficjalnego kresu pogłos­kom i spekulacjom. I właśnie to, w obecnej chwili, stanowi aspekt całej sprawy bodajże najbardziej charakterystycz­ny.

IGNACY KRASICKI



J. Wielowieyski o szansach Polaków

Brak Czechowskiego poważnym 
osłabieniem naszego zespołu

Turystyczny Rajd 
Trabanta i MZ

Dyrekcja Państwowego Liceum Muzycznego 
im. M. Karłowicza w Poznaniu, ul. Głogowska nr 90

OGŁASZA PRZYJĘCIA UCZNIÓW

„KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

na miesiąc majUFUNDOWAŁY

Wczoraj odwiedził nasza redakcję trener sekcji kolarskiej poznań­
skiego Lecha Jerzy Wielowieyski, który ostatnie dni spędził w War­
szawie. gdzie jego podopieczni -sta rtowali w wyścigu MON-n i kry-
terium ulicznym w Pruszkowie.
Naszą rozmowę z J. Wielowiey- 

akirr rozpoczęliśmy jednak od py­
tania na temat szans polskiej re­
prezentacji w tegorocznym XXV 
Wyścigu Pokoju i o aktualny stan 
rdrewia kamtana zespołu Zenona 
Czechowskiego

— Wypadek sobotni, który wy­
darzył sie na narożniku ulic Czer­
nią kowskiet — Łazienkowskiej, wy 
glada) bardzo groźnie ale na 
szczęście skończyło sie tylko stłu­
czeniem mięśnia ezwnrogłowcgo 
uda. Kolarze orzejeżdżajac tamtę­
dy nie zwrócili uwagi, że w 
związku z budową trasy Łazien­
kowskiej orzestawione zostały zna
k) podporządkowania Zenek
woadł na Jadacy prawidłowo sa­
mochód ..Nysa”. Nasz kola-z 
v gniótł przednia szybę samocho­
du

Udział Czechowskiego w tego­
rocznym WP stoi w dalszym cią­
gu pod znaKiem zapytania. Cała 
ekipa razem z rezerwowym La- 
bocha odleciała wcznral do Ber'ł- 
na natomiast Czechowski pozo­
stał z dr. Rusinem w Warszawie 
5 jutro zanadnie ostateczna decy­
zja w sprawie jego startu. Sam 
Zenek jest dobrej myśli, ale ostat- 
rie słowo będą mieli lekarze. 
Brak poznaniaka w ekipie zmusi 
chyba trenera Andrzeja Trocha- 
nowskiego do zmiany taktyki. Oso 
biście sadze, że w tei sytuacji Po­
lacy nastawiać sie beda główr/e 
na zwycięstwo w klasyfikacji in- 
dywidualnej.

Trle o Wrścigu Pokoju. A mołe

Uraź poprosimy o kilka słów na 
temat aktualnej sytuacji w sekcji 
kolarskiej Lecha.

— Po zakończeniu kariery spor­
towej przez naszego znakomitego 
kolarza Mariana Kegela, prym w 
sekcji wiodą Zenon Czechowski I 
l ech Kluj. Niestety tak się zło­
żyło. że nie mamy wybitnych in- 
dywidualnpści w rocznikach 1949 i 
50. a więc takich, którzy za dwa 
trzy lata mogliby z powodzeniem 
zastąpić Czechowskiego.Kluja i re­
prezentować nasz klub na arenie 
krajowej i zagranicznej. Potem 
jest już znacznie lepiej Jeżdżący 
pierwszy rok wśród seniorów w 
klasie tzw. orlików, zawodnicy u- 
rodzeni w latach 1951—52 spisują 

sie jak na razie b. dobrze i jestem 
przekonany, że oędziemy mieli z 
nich pociechę. W tej chwili 4 ko­
larzy Jerzy Konopiński, Tomasz 
Łakomy, Janusz Kaczmarek i 
Marian Stachowiak ubiegają się o 
miejsca w poszerzonej reprezenta­
cji Polski na międzynarodowy 
Bałtycki Wvśeig Przyjaźni, który 
w tym roku rozgrywany będz’e 
wyłącznie w klasyfikacji ind>'widu 
dualnej. Czekała ich jeszcze dwa 
wyścigi w Szczecinie i w Pile

Z młodszych zawodników warto 
wymienić ścigających się ostatni 
rek w kategorii uniorów Przemy­
sława Kegela . Witolda Trajdosa 
oraz świeżo upieczonych junio­
rów. zwycięzców ubiegłorocznego 
Challengeu PZKol. i Trybuny 
I. udu w kategorii młodzików Ju-

Klub Motorowy „Winogrady” or 
ganizuje w najbliższą niedzielę 7 
bm. o godz. 9. 11 Turystyczny 
Rajd Trabanta i MZ, dla uczcze­
nia 27 rocznicy wyzwolenia PRL. 
Miłym 1 atrakcyjnym urozmaice­
niem imprezy, będzie kolejne lo­
sowanie gry liczbowej „Koziołki", 
która ufundowała główne nagro­
dy. Zapisy przyjmuje Klub Moto­
rowy ul. Słowiańska blok 10 k w 
godz. 17—20.

Turniej kometki 
TKKF

W najbliższą sobotę i niedzielę 
ognisko TKKF „Walter", organi­
zuje w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej nr 91, drużynowy i 
indywidualny turniej kometki o 
puchar przechodni ufundowany 
przez DKKFiT Poznań-Grunwald.
•Zgłoszenia przyjmuje sekreta­

riat ogniska przy ul. Swobody 43 
do 4 bm w godz. 16—19.

Totek" płoci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 29/30 kwietnia br. 
stwierdzono: liga polska — 1 roz­
wiązanie z 12 traf. — wygr. 344.822
zł; 35 rozw. z 11 traf. 
9.852 zł: 562 rozw. z 
wygr. po 613 zł.

Liga angielska: 77

—- wygr.
10 traf.

po

traf.
rozw. z

wygr. po około 2.660
lirna Kaczmarczyka Piotra
Wojtkowiaka. Działa również i to 
z powodzeniem szkółka kolarska

859 rozw. z 12 traf.
186 zł 
wygr.

6.537 rozw. z
wygr.

11 traf.

13 
zł; 
po

po 23 zł: 28.597 rozw. Z

'dalekopisem
REMIS W BIAŁYMSTOKU

Rozegrany w Białymstoku mię­
dzypaństwowy. towarzyski mecz 
piłkarski młodzieżowych reorezen 
tacji Polski i NRD zakończył sie 
remisem 1:1 (1:0).

ZWYCIĘSTWO 
HOŁINSKIE.1 W LIPSKU

Kadra olimpijska naszych strzel­
ców wzięła udział w zawodach 
otwarcia sezonu w Lipsku, w któ­
rych startowała także cała czołów­
ka NRD.

Polacy najlepiej zaprezentowali 
Się w strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego w postawie leżącej 
(Kbks 5). w którym zajęli 5 pier­
wszych miejsc. Zwyciężyła Eulalia 
Kolińska — 593 pkt. przed Andrze- 

-jem Trajda.- Andrzejem •Kogutem ń 
Eugeniuszem Pędzlszem — po 592 
pkt. oraz Romualdem Slemiono- 
wem — 591 pkt.

O
W

I.C"

KOSZYKARZE WALCZĄ 
OLIMPIJSKIE PASZPORTY
drugim dniu rozgrywek grupy 
turnieju koszykarzy o zakwa-

lifikowanle się do turnieju olim­
pijskiego, w Heerlen Turcja poko­
nała Austrię 100:67 (50:31). a Buł­
garia odniosła zwycięstwo nad 
Szwecją 92:72 (49:30).

W tabeli tej grupy prowadzi Tur 
cja przed Bułgarią — obie drużyny] 
po 4 pkt. (t)

przy Szkole Podstawowej 89
traf. — wygr. po 5 zł.

16

na Naramowicach która kieruje 
nasz kolarz Zbigniew Szymański. 
Jestem optymistą i wierzę, że jesz 
cze przez długie lata sekcja ko- 
arska Lecha oędzie miała swoich 

przedstawicieli w krajowej czo- 
'ówce
Notował: MACIEJ STABROWSKI

30
W zakładach Toto-Lotka z dnia

kwietnia br.
rozw. z 6 traf.

stwierdzono 1 
wygr. 1.060.000

zł; 6 rozw. z 5 traf. prem. — wygr. 
po 448.273 zł; 713 rozw. z 5 traf.
zwykł. wygr. po ok. 5.000 zł:
28.311 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
176 zł; 419.208 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 12 zł.

1000-kiiometrowy rajd ZURT-u
Z okazji piętnastolecia istnienia 

Zakładów Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych w dniacn 
5—7 maja odbędzie się trzyetapo- 
wy IV Ogólnopolski rajd samocho­
dowy po ziemiach północnych i za 
chodnich ze startem i metą w Po­
znaniu. Gospodarzem tej imprezy 
jest poznański oddział ZURT.

Już jutro przybędzie do Strze­
szynka 250 ekip ZURT-owskich z 
całego kraju na punkt zborny zlo­
tu. łak znaczne zainteresowanie 
rajdem bierze się stąd, że wielu 
pracowników ZURT posiada sa­
mochody, nabywane przy pomocy 
przedsiębiorstwa, które w ten spo­
sób zapewnia sobie dużą opera­
tywność specjalistów, naprawiają­
cych śprzęt dla ludności. Również 
sam rajd jest związany z działal­
nością ZURT: jednym z zadań spe 1

twach, po których przebiegnie 
rajd.

Start nastąpi 5 bm. o godz. 9.
Trasa pierwszego etapu prowadzi
ze Strzeszynka do Kołobrzegu

cjalriych dla uczestników będzie
zaznajomienie się ze stanem usług 
na całej trasie oraz zbieranie opi­
nii ludności o poziomie i zakresie 
napraw czynionych przez przed­
siębiorstwo w trzech wojeyzódz-

przez Czarnków, Trzciankę, Wałcz, 
Połczyn.

Trasa drugiego etapu wieść bę­
dzie z Koszalina przez Sławno. 
Słupsk, Lębork, Wejherowo, Gdy­
nię do Gdańska. Tutaj uczestnicy 
zwiedzą stocznię, wezmą udział .w 
wodowaniu statku i złożą kwiaty 
pod pomnikiem Bohaterów Wester 
platte. po czym przez Tczew uda­
dzą się do Malborka. ,

W dniu 7 bm. przed ruszeniem 
do trzeciego etapu rajdu uczestni­
cy zwiedzą zamek w Malborku. 
Dalej trasa powiedzie ich do Kwi- 
dzynia, Grudziądza, Torunia, 
Strzelna. Inowrocławia, Gniezna i 
Poznania, by całą imprezę zakoń­
czyć w niedzielę o godzinie 19 po­
nownie w Strzęszynku.

Trasa rajdu wynosi około 1006 
kilometrów. (z)

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 2. V. br. 
zmarł długoletni kierownik b. Katedry Gospo­
darstwa Łowieckiego, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski

Dnia 2 maja 1972 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

JAN GOCWINSKI
prof. dr WIESŁAW SZCZERBIŃSKI

W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego
1 zamiłowanego leśnika powszechnie szanowa- 

.. i wyjątkowo prawego czło-nego dydaktyka 
wieka.
Cześć Jego

Pracownicy
pa mięci I 

Instytutu Ochrony Lasu
WSR Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, serdecz­
nego, cenionego kolegę I pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składała
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz cała Załoga
Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 7.36 

na cmentarzu lunikowskim.

Dnia 29 kwietnia 1972 r. odszedł od nas nagle 
nasz nieodżałowany kolega

4361-KI

MIECZYSŁAW WIENC
Dnia 1 maja 1972 r. zmarła nasza długoletnia 

pracowniczka

kierownik Sekcji Rachuby Wynagrodzeń Fabry­
ki Silników Agregatowych i Trakcyjnych Za­
kładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Pracownicy Rachuby Wynagrodzeń 
Zakładów Przem. Metalowego H. Cegielski

HALINA DOLATA
Zmarła była serdeczną koleżanką 1 cenioną 

nracowniczka.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

w Poznaniu. I337JW

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom - Teletra” w Poznaniu.

K4384

do klas pierwszych 
w roku szkolnym 1972/73.

Szkoła zapewnia wykształcenie w zakresie 
przedmiotów ogólnokształcących 1 muzycznych.

Warunkiem przyjęcia jest wykazanie uzdol­
nień i zainteresowań muzycznych ora>z zdanie 
z wynikiem pozytywnym egzaminu wstępnego 
z j. polskiego, matematyki i gry na wybranym 
Instrumencie muzycznym.

Szczegółowych informacji w sprawie przyjęcia 
udziela sekretariat Liceum codziennie w godzi­
nach od 8—15 oraz Szkolna Komisja Badania 
Uzdolnień w każdy poniedziałek w godzinach od 
14—15.36. 4362-Ki

W Praca $ \auka
Potrzebne pomoce do 
sprzedaży, domowa i 
sprzątaczka. Poznań, Gar 
bary 65 — Sklep Piekar-
ni czy. I2267g
Poszukuję kucharki do 
małego baru, od maja do 
września, miejscowość let 
niskowa. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12852?
Który z uczniów klasy 
VIII, chciałby przygoto­
wać sie do egzaminów 
nod kierunkiem oedagogl 
cznym? Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 18—20.

'__________________9910g

Sprzedaż
Sprzedam pudla rodowodo 
wego. Płomienna 15c m. 9, 
telefon 462-21, od godziny
16. 13401g

Sprzedam wózek głęboki 
— modrakowy. powstań­
ców Wlkp, 8 m. 18. 13252g

Sprzedam motorower Sim 
son 1 Jawę 20 skuter. Li­
tewska 6. Lipczyńskl.

1283€g

Sprzedam młocarnię MSC- 
6. Witold Kaczmarek, wieś 
Tłukawy, poczta Buko­
wiec k. Chodzieży, pow. 
Oborniki Poznańskie.

379p
Sprzedam komplet urzą­
dzeń do produkcji atrak­
cyjnego artykułu w ra­
mach chałupnictwa. Ofer­
ty „Pra^a” Grunwaldzka 
19 dla ir>98g.
Wózek dziecięcy i Osę. 
sprzedam lub zamienię na 
telewizor — w godz. 17— 
19, Małe Garbaty 9.

11646g

e Samochody
Okazyjnie sprzedam samo 
chód marki ..Ifa 6" cena 
■6.000 zł. Wacław Głeboc-
ki. Skibowa 3. 12561?

Sprzedam P - 70. okazyj­
nie. Bema 5 m. 1. 13036g

Snrzedam Skodę 1102. Lu­
boń 3. ul. Żabikowska 
62/C m. 23. 12749?

Ą Lokatę
Oddam pokój 1 garaż. Ku­
nlckiego 20. 13404g

W dniu 2 maja 1972 r. rozstała się ze swym 
pracowitym życiem w wieku 87 lat

HELENA KUŹNIAK
z domu KOCHANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Miłostowie w czwartek, dnia 4 maja br. 
o godz. 12,

o czym zawiadamiają

ł. Dnia 2 maja 1972 r. po długich i ciężkich 
' cierpieniach znoszonych z "
wośclą zakończył pracowite, oe^ne
ivcie ooatrzony Sakramentami św., przezyw- 
•zy 76 lat. mój najdroższy maz. nasz ukochany 

troskliwy ojciec teść I dziadek, śp.

MIECZYSŁAW TYCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Kościanie, dnia 5 maja 

:972 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na sta- 
ry cmentarz.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Xr4r'an ul. Surzyńskiego 14. 13345?

tDnia 2 maja 1972 r. zmarła po wieloletniej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na-

sza ukochana matka, teściowa, babcia i 
cia, przeżywszy 88 lat. śp.

MARIA HEMPOWICZ
z domu F1BAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
br. o god^l 13 z kaplicy cmentarnej na 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni

prabab-

5 maja 
Górczy-

córka. synowie, synowa, wnuki i prawnuk
Poznań Głogowska 70 m. lla. 13370?

głos W i t L h O F u t a 8 i -
’»<Isum Kaczmarek (sekretarz rM”“lVL 7r
• telefony- eent-ak M»-4i W*? -r
Zartep"* rep oacreinrg 
• Wydawca Poznański' ni* Mpowtad*

®kres prenumerat?

67 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ.GŁÓWNE WYGRANE:
• 1 samochód osobowy 

marki „Skoda Standard”
• 2 premie po 10.000,— zł
® 7 premii po 5.000,— zł
• 15 premii po 2.090,— zł
• 42 premie po 1.000,— zł

W losowaniu nagród blorą udział wszystkie 
kupony I i V-zakładowe złożone na gry mie­
siąca maja 1972 r., na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 31 maja 
1972 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium .Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K4188

Nieruchomości j
Działkę ogrodniczą 2,30 ha 
Golęczewo. sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12095g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, stan 
surowy, niedokończony. O 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19_dla__13376g.___ 
Kupię ziemię — hektar, 
na hodowlę, niedaleko Po 
znania, tylko przy bitej 
drodze, może być z bu­
dynkami. Oferty z poda­
niem ceny — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12837g
Pilnie — tanio sprzedam 
willę w Poznaniu. 2 miesz 
kania 4-pckojowe do wy­
łączenia, garaż, ogród 
1Ó00 m*. Jedno z mieszkań 
wolne w zamian za mlesz 
kanie dla dwóch osób. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12266g.
Sprzedam w Gnieźnie o- 
gród 2000 ms z prawem 

(zabudowy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

I 12193g.

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości, oferuje do 
kupna w wielkim wybo­
rze, po cenach bardzo do 
stępnych — wille wolno­
stojące z ogrodami, sada­
mi, szklarniami; domy 
komfortowe jedno, dwu­
rodzinne, na różny prze­
mysł; mniejsze gospodar­
stwa ogrodniczo-rolne o- 
raz parcele budowlane w 
Poznaniu i na peryferiach. 
Tr>formacji udziela beznłat 
nie — Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 13396g

* Rożne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 99S5g
Ogródek działkowy z pom 
na elektr. przy Dolnej 
Wildzie — odstąpię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 128°2g.  
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania. 
Długo 9. 11778g

W dniu 2 maja 1972 r. po długoletniej chorobie 
i ciężkich cierpieniach zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja kochana ciocia, przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIA KONDRACIAK
wdowa po śp. JANIE

Pogrzeb odbędzie sle w Warszawie na cmenta­
rzu powązkowskim, dnia 4 maja br. o godz. 12.

siostrzenica z mężem
Poznań, ul. Marchlewskiego 62 m. 8. 13360g

synowie z rodziną
13387?

W dniu 3 maja 1972 r. po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zakończył swój 
skromny, pracowity żywot, pełen dobroci i po- I 
święcenia dla najbliższych, nasz najdroższy mąż. 
ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 74

ANDRZEJ DROŻDŻ
Pogrzeb odbędzie się dnią 5 maja 1972 r. o go­

dzinie 10.25, na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku • 

żona z dziećmi i rodzina 
13385g

+ W dniu 1 maja 1972 r. zasnął w Bogu po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach mój ukochany 

mąż, nasz troskliwy, kochany ojciec i teść. śp.

W dniu 2 maja 1972 r. zmarł po krótkiej cho­
robie. przeżywszy 72 lata, mój kochany mąż. 
nasz drogi brat, wujek, szwagier, śp.

WIESŁAW SZCZERBINSKI
Pożegnanie Zmarłego nastąpi w dniu 5 maja 

1972 r. w Collegium Cieszkowskich przy ulicy 
Wojska Polskiego 7ld o godz. 10, a pogrzeb od­
będzie sie o gadzinie 12 na cmentarzu górczyń­
skim w Poznaniu.

W smutku pogrążona
R O D Ż I N A

13.’’' 
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tDnia 30 kwietnia 1972 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja ukochana żona i mama

HELENA SZAJDA

JAN MARCHLEWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, eórka, syn, synowa i rodzina
13301g .

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana, sercem oddana żona, 
mamusia i teściowa, przeżywszy lat 47, śp.

STANISŁAWA SZULEROWICZ
z domu OZDOBA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż. eórka, syn, zięć i rodzina

Poznań, ul. Jaworowa 48 m. 9. 13259g

Dnia 2 maja 1972 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 72 nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

MICHAŁ TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 maja 

1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junlkowie.

Pogrążone w ciężkim smutku
żona i rodzina

Poznań, ul. Niecała 14a m. 13. 13317g

tDnia 3 maja 1972 r., opatrzony Sakramenta­
mi św., zmarł przeżywszy lat 70, kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja 1972 r. o go. I 

dżinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Mielżyńsklego 31 a m. 10. 13395g
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Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z eórką

tDnia 2 maja 1972 r. odeszła od nas przeżyw­
szy lat 51, najukochańsza żona, matka, teś- ‘ 
ciowa i babunia, opatrzona Sakramentami św., 

śp.

MARIA HERMANOWSKA
z domu MANDYBUR

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja 1972 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuczek

Poznań, ul. Dworkowa 9 m. 2. 13323g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiam, że w 
dniu 3 maja 1972 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkiej chorobie, przeżywszy 

lat 63. mój ukochany mąż

ZDZISŁAW STANKOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja br. o godz 
14.50 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

+ Dnia 2 maja 1972 r. odszedł od nas na zaw-
• sze po długich 1 cierpliwie znoszonych cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 83 nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
1 pradziadek

PIOTR WALIGÓRA
mistrz kowalski

odznaczony Złotym Medalem za Zasługi dla 
Pożarnictwa.

Pogrzeb odbędzie sle w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła parafialnego Poznań - 
Krzesiny.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

13305? I uimw umni—wwy——mb—aw.wiri jh m •

tw dniu 2 maja 1972 r. zgasła, opatrzona Sa- I 
kramentaml św., nasza najdroższa, nigdy

niezapomniana mamusia. teściowa, babunia I 
i ciocia

z ROJEWSKICH
ZOFIA CZAPSKA

Pogrzeb 
1972 r. o i 
Górczynle.

odbędzie się w niatek dnia 5 maja
godz. 10.36 z kaplicy cmentarnej na

W bólu pogrążeni
córka, zleć, wnuk 5 rodzina
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Czwartek Słońce — 4.13 19.22

POLSKI — g. 19 Występ Teatru 
Wrocławskiego — Pantomima.

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
MARCINEK — g. 10 „O Kasi, co 

Saski zgubiła”.

KINO DOBDYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Fraulein 
Doktor” (jug.-wi. 18 1.), g. 18, 20 
„O wpół do jedenastej wieczór la 
tem” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Szerokiej drogi kochanie” 
(poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20.15 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10. 12. 16, 18, Sami 
swoi (poi. 14 1.) g. 20 ..Zezowate 
szczęście” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Czarodziej 
Fablis” (fr. 11 1.). g. 18 „Sparta­
kus” cz. I i II (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Brylanty pani Zuzy” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — Studencka Wiosna 
Kulturalna.

MALTA — g. 15.45. 18 „Nie lubię 
poniedziałku” (poi. 11 1.), g. 20.15 
„Zbrodniarz, który ukradł zbrod­
nię” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 1.). g. 20 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15. „Przygody 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 17.30, 20 
„Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16, 18, 20 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Szaleniec z IV laboratorium” 
(fr. 14 1.), g. 17. 19.30 „Narkotyk” 
(fr. 18 1.)

SCALA — g. 16.30, 19 „Mayer- 
ling” (fr. 14 I.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
— g. 16.45. 13.45 „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pamiętnik szalonej gospody 
ni” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Model 
ka” (weg. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Miraż” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Waszyngton — muzea”.

0^00
AULA UAM — g. 17 Koncert 

chóralny — Chór Mieszany Pro 
Sinfonica. dyrygent — Stefan Stu 
ligrosz.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia o- | 

gólna, laryngologia — ul. Mickie- I 
wieża 2; okulistyka — ul. Garba- ! 
ry 17; neurologia — ul. Walki Mlo a 
dych 7; psychiatria — ul. Szpital- 3 
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po- a 
znania (Chełmońskiego 20); wypad ! 
ki uliczne, tel. 99: nagle zachoro- i 
wania w domu, tel. 66-00-66: pora- J 
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. | 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51. I

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne), 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji | 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 3 
znaniu — tel. 540-93.

- gAP'° i
CZWARTEK — PROGRAM T: 

Fala 1322 MHz; 7.30 Muzyka, rze- 8 
czy interesujące, refleksje: 8.08 
Reportaż: 8.16 Melodie na zamówię 
nie; 8.25 Co słychać w Polsce... na 
iwiecie: 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 
5.40 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Dla ki. III i IV; 
9.20 Muzyka baletowa; 10.05 „War­
szawska karmaniola” — fragm. 
pow. S. R. Dobrowolskiego: 10.25 
Tańce i pieśni polskie; 10.50 Le­
karz przypomina — rozmowa E. 
Zusin z dr. .T. Miwskim; 11 Dla ki. 
VII (geografia): „Spragniona Zie­
mia”: 11.25 Kompozytorskie recita 
le — M. Święcicki; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Z gdańskiej fono- 
teki muzycznej: 13 Z życia ZSRR: 
13.20 Dla Was gramy i śpiewamy; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”:. 14 
Witryna poetycka: 14.10 Recital 
altowiolisty R. Wóycicktego: 14.30 
„Zagadki muzyczne”: 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców: 15.45 
Dla dzieci: „Tajemniczy szyfr” — 
ode. 10 pow.; 16.05 Opinie ludzi 
partii: 16.15 G. Rossini — V So- 
nata Es-dur na zespół smvczkowv; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Kupić 
nie kupić, posłuchać w'arto: 19.30 
Melodie rozrywkowe; 19.45 Konc. 
życzeń: 20.30 Fala 72: 20.35 Minia­
tury rozrywkowe: 21 Komunikacja, 
a turystyka — F. Kidawa i B. 
Czajkowski: 21.25 Wszechnica Pe 
dagogiczna: 21.40 „Cudowny wie­
czór Baltazara — nowela: 22 
„Portrety wielkich wykonawców 
— A. Schnebel”: 23.10 Przeglądy 
1 poglądy: 23.20 Z radzieckich na­
grań jazzowych; 23.30 Rewia pio­
senek.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. W. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzieiow 
ski; 8.35 Ochrona środowiska czło 
wieka a turystyka — K. Procner; 
• Melodie znad Warty: 9.35 Nie ma 
marginesu: 10.05 Spotkanie z pio­
senka radziecka: 10.25 „W wojen­
nym Berlinie” — gawęda: 10.45/ R. 
V. Williams — I Svmfonia ..Mor­
ska”: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Przód Konkursem Lutni 
czym im/ H, Wieniawskiego: 13.40 
„Bracia Jerzmanowic” — fragm. 
enow.^ 14.05 Czwartkowe spotka­
nia przy muzyce: 14.30 Kronika kn! 
tnralna z Rozgłośni Białostockiej:

« GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Problemy i perspektywy 
jeżyckiej służby zdrowia

26 rejonów ogólnolckai^klch, z których 16 posiada pielęg­
niarki środowiskowe, 9 rejonów szkolno-pediatrycznych, pro­
wadzonych przez jednego lekarza (bez dzielenia: zdrowa 
dziecko — lekarz szkolny, chore — rejonowy), a ponadto ro 
tacja kadr i trudności lokalowe. Z pewnością skrót to znacz­
ny, <»bejmującv zaledwie część problematyki związanej 
z pracą placówek służby zdrowia dzielnicy, ale w pewnym 
sensie zawierający sprawy dla pacjentów najistotniejsze.

Floriana.
Moniki NASZE ROZMOWY

Na posterunku - cały dzień

Jeżyce, tak jak każda inna dzielnica naszego miasta, stoją wcbec problemu starzenia się społeczeństwa. To z kolei sta­wia przed służbą zdrowia o- kreślone zadania. Liczba 3000—3500 ludności przypada­jącej na rejon (na Sołaczu jest ona nieco większa, powstało tu osiedle USO, rozbudował się Bonin — i dopiero otwar­cie pod koniec roku przychod­ni na Boninie rozładuje nad­miar pacjentów przypadają­cych na jednego lekarza) jest miernikiem względnym, praca lekarza zależy bowiem w znacznym stopniu także od wieku ludzi, wchodzących w skład rejonu.
Większa liczba osób starszych 

oznacza w praktyce zwiększenie 
obowiązków całego personelu me­
dycznego, zobowiązanego przecież 
oprócz przyjmowania pacjentów 
w przychodni do tzw. czynnego 
po'adnictwa, tzn. m. in. wykony­
wania w domu niezbędnych badań 
i zabiegów w przypadku cięższego 
schorzenia, zapewnienia stałej

AKTUALNOŚCI• W ramach prowadzonej przez władze miejskie i „Głos“ akcji „Poznań wzorem ładu" Sa modzielna Grupa Sanitarno-Po- rządkowa przy Dzielnicowym Sztabie ORMO na Jeżycach przy współpracy dzielnicowej Stacji Sanitarno-Epidemlologicz nej przeprowadziła ostatnio kon trolę na 23 ulicach. 28 osób, zlu strowało około 260 domów I ich otoczenia. Wynik kontroli był po zytywny, gdyż — jak stwierdzo­no — bałagan panował tylko na 20 posesjach.® Dzisiaj w auli UAM o godz. 17 można będzie posłuchać kon certu chóru „Pro Sinfonica" pod dyrekcją Stefana Stuligro­sza.© W Biurze Wystaw Artystycz nych „Arsenał", Stary Rynek od będzie się dzisiaj (godz. 18) o- twarcie wystawy jubileuszowej — 50 lat pracy twórczej — ma­larstwa Józefa Krzyżańskiego. Na wystawie obejrzeć można 70 prac.• Drużyna Artystyczna „Poz­nańskie Koziołki" — Hufiec ZHP Grunwald brała ostatnio u- dział w przyrzeczeniu harcer­skim, które odbyło się w Czer­wonaku. Gospodarzami była Drużyna Artystyczna „Wesołe Nutki" w Czerwonaku. Program działalności „Poznańskich Ko­ziołków" na najbliższy okres jest bogaty, m. in. drużyna ma zamiar często występować przed publicznością Poznania i woje­wództwa oraz wziąć udział w „Przeglądzie Zespołów Arty­stycznych", organizowanych przez Pałac Kultury, (a)• Pp. Marianna i Andrzej Fl- mińscy zamieszkali przy ul. Zło towskiej 30, obchodzili ostatnio 50-lecie pożycia małżeńskiego. Jubilaci wychowali sześcioro dzieci i doczekali się ośmiu wnuków i jednej prawnuczki. Naszym stałym Czytelnikom „Głosu" z okazji złotych go­dów życzymy wszelkiej pomy­ślności i zdrowia, (js)
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Mu­
zyka francuska i włoska: 17.15 
Aud. ekonomiczna: 17.25 Piosen­
ki i melodie estradowe; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 „Gdzieś w groma­
dzie”: 18.20 „Widnokrąg” — wvda 
rżenia, opinie, refleksie ze świata 
nauki: 19.15 Jeżyk rosyjski 19.31 
Magazyn literacki „To i owo”; 22.33 
12 minut dla Art Tatuma: 22.45 
Radiowy teatr sensacii: „Sfinks 
bez tajemnicy” — słuch.: 22.35 
Transkrypcje popularnych utwo­
rów w nagraniach kwartetu harf.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30. 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGl/AM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz falb krótkie pasma 20. 31, 41 
i 45 m; 7.50 Mikrorecital M. Ley- 
rac; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 9 „śniegi płv 
na” — ode. 17 pow.; 9.10 F. T.iszt 
— I Konc.fortep. Es-dur wyk. 
Van Cliburn — fort, i Filadelfijska 
Ork. Symf. dvr. E. Ormandy; 9.38 
Nasz rok 72; 9.45 „Mikser” — ma­
gazyn muzyczny: 10.15 N + T, czy 
li nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Trzej to­
warzysze” — ode. 30 pow.; 12.25 
Za kierownica: 13 Na lubelskiej 
antenie: 15 Przygoda biblioteczna 
— gawęda doc dr J. Lewańskiego; 
15.10 Album muzvki uniwersalnej; 
is.35 Czas teraźniejszy 1 przeszły; 
15.50 Piosenki kowbojskie: 16.15 B. 
Ra-tok — TH Kwartet smvczkowv 
wvk. Kwartet JuilHardn: 16.32 
Moja dziewczyna... w piosence; 

opieki i różnorakiej pomocy. Nie 
ulega wątpliwości, że ostateczną 
decyzję o przydziale kadr lekar­
skich i pielęgniarskich (pielęgniar 
ki środowiskowe) musi poprzedzić 
gruntowna analiza potrzeb dzielni­
cy i rejonu. Tam, gdzie jest wy­
raźna przewaga ludzi w wieku 
starszym — liczba pacjentów przy­
padająca na jednego lekarza win­
na być chyba nieco mniejsza. 
Dzielnicowy Zarzad Służby Zdro­
wia i Opieki Społecznej na Jeży­
cach, w związku z perspektywą 
uzyskania nowej przychodni rejo­
nowej na Boninie, przeprowadza 
hbecnie przymiarki do nowej re­
jonizacji, uwzględniającej wiek 
mieszkańców rejonu, zapewniają­
cej równe obowiązki lekarzom.Ocena pracy poszczególnych przychodni rejonowych jest rzeczą niezmiernie trudną. O- pinia pacjentów jest na przy­kład całkowicie zgodna co do tego, że przychodnia rejono­wa przy ul. Botanicznej pra­cuje dobrze, proponowano na­wet odznaczenia swoich leka­rzy. Właśnie. „Swoich leka­rzy”. Jedną bowiem z tajem­nic owej bez wątpienia dobrej pracy tej placówki jest fakt, że lekarze od lat się tu prawie nie zmieniają, znają więc do­brze swój rejon i pacjentów. Jest to problem nie tylko Je­życ, ale wspomniany wyżej fakt może stanowić przyczy­nek do rozważań na temat ro­li i rangi lekarza rejonowego, tego podstawowego ogniwa lecznictwa.

Nie znaczy to wcale, że pacjenci 
najlepiej nawet pracujących rejo­
nów nie popsioczą raz po raz na 
służbę zdrowia, gdy czekać przyj­
dzie w kolejce do specjalisty lub 
badań laboratoryjnych. Nie zła 
wola jednak i opieszałość białego 
personelu sa tu przyczyna nieza­
dowolenia. ale warunki lokalowe. 
Ostatnio okazję ku temu stwarza 
trwajaca obecnie modernizacja po­
mieszczeń dzielnicowego labora­
torium analitycznego.Są to sprawy nienowe, adaptację pomieszczeń piw­nicznych na pracownie anali­tyczne rozpoczęto już w ubie­głym roku, jednak uznanie potrzeb służby zdrowia za sprawy priorytetowe nadało tym pracom szerszy rozmach, stwarza perspektywy poprawy warunków pracy dla obu stron, odczuwalne w pełni jed­nak dopiero za jakiś czas. O sprawach tych rozmawialiśmy z kierowniczką Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia — 
lek. med. Lucyną Wtorkow- 
ska.Uznanie priorytetu potrzeb s’użby zdrowia wyraziło się

INFORMUJEMY
Klub Nauczycielski (Plac Wol­

ności 5) zaprasza dzisiaj o godz. 
19 na kolejne spotkanie z cyklu 
nrasowych przeglądów miesiąca. 
O wydarzeniach kwietnia bedzie 
mówił red. Jerzy Walasek z 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Klub Seniora . Łącznościowca za­
wiadamia. że dzisiaj o godz. 17 w 
klubie przy ul. Kościuszki 77 wy­
głoszona będzie prelekcja pt. 
„Wrażenia z podróży po Afryce”.

Klub Zjednoczonego Związku 
Emerytów. Rencistów i Inwali­
dów. Oddział Miejski nr 2 zapra­
sza 5 bm. o godz. 12 do sali przy 
ul. Młyńskiej 5/3 na prelekcję pt. 
„Spotkanie z filmem”.

Teatr Żywego Słowa Pałacu 
Kultury „Penetracje” zaprasza 5 
bm. o godz. 19 (Sala Błękitna) na 
spektakl pt. „Koniec świata”.

16.45 Nasz rok 72: 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Niepoko­
nany” — ode. 1 pow. E. Heming­
waya: 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki: 18 Nieznane o znanych 
— A. Grzymała-Siedlecki; 18.35 
Mój magnetofon: 19 Pisarz miesia 
ca — J. Putrament; 19.15 Konso­
nanse i dysonanse — magazen ak­
tualności muzycznych; ,19.45 Poił 
tyka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.25 Jęzvk niemiec 
ki; 20.40 Gdzie jest przebój?; 21.05 
Szlagiery lat 30-tvch: 21.20 Niech 
zapłonie znicz pamięci — rep.: 
21.40 Gra Zespół „Wishbone Ash”; 
21.50 Z nagrań M. Roztropowlcza: 
22.08 Śpiewają „Alibabki”: 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Pan Wo­
łodyjowski”; 22.45 Piosenki dla za­
kochanych: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Małcnicz: 23.05 
Collegium musicum. Ostatni kon­
cert Dinu T.ipattleeo: 23.50 Na do 
branoc śprewa Jose Feliciano.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.80. 
Ifi^O. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

telewizja
~ -i..............'2'

CZWARTFK — PROGRAM I: 8.15 
— 8.45 — Matematrka w szkole — 
„Wstęp do teorii informacii” 
cz. I: 9 — 9.30 — Dla szkół — Je­
żyk nolskł dla klas I lic. Poezja 
polskiego Oświecenia: 9.55 — 10.25 
— Dla szkół — Jezvk polski dla 
klas TI lic. — Bolesław Prus; 12.45 
— 13.15 — Dla szkół — Język pol­

na Jeżycach w swoisty spo­sób. Skutkiem uwieńczone zostały wieloletnie starania o wykwaterowanie lokatorów z posesji zajmowanej przez przy chcdnie i administrację dziel­nicowego zarządu służby zdro­wia przy ul. Mickiewicza. W rezultacie uzyskania II piętra, pierwsze zostanie zaadaptowa­ne na poradnie lekarskie, a zanim rozpoczną się te prace, doraźnie w gmachu przy Mic­kiewicza znajdą pomieszczenie poradnie z ul. Słowackiego, gdyż cały ten budynek przej­dzie w bieżącym roku kapi­talny remont.
Adaptacja uzyskanych po wy­

kwaterowanych lokatorach po­
mieszczeń tudzież realizacja trwa­
jących prac przy modernizacji la­
boratorium zapewni białemu per­
sonelowi odpowiednie warunki so­
cjalne (prysznic, jadalnia itp.l, a 
pacientom ułatwi dostęp do spe­
cjalistycznych badań. Oby te pla­
ny zrealizowano jak najszybciej.

(bw)

Odznaczenia państwowe 
z okazji Święta PracyNa poszerzonym posiedzeniu Kolegium Rektorskiego Po­litechniki Poznańskiej za­stępca przewodniczącego Pre­zydium RN Poznania Jerzy 

Łangowski udekorowała v/czo- raj Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski: 
prof. dr. inż. Jana Sysaka, dy­rektora Instytutu Inżynierii Lądowej Wydziału Budownic­twa Lądowego Politechniki — za całokształt działalności na­ukowo-dydaktycznej oraz mgr. 
Jerzego Schmidta, kierownika Zakładu Graficznego Politech­niki — za osiągnięcia w roz­woju zakładu i przygotowy­wanie wydawnictw resortu szkolnictwa wyższego, (mb)

Mały ale wzorowy
Sklep włókienniczy MHD nr 4 — ni. Gło­

gowska 142. Kierownik Roman Jankowski, 
załoga (na zdjęciu): Krystyna Krauze, 
Majchrzak, Doiota Strzyżyńska, Gabriela 
Szmania. Zespól ten uzyskał już trzykrotnie 
tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej, członko­
wie wyróżnieni odznaką Przodownika Pracy 
oraz dwukrotnie — Wzorowego Sprzedawcy. 
W ubr. dyplom uznania, a obecnie przyznano 
załodze medal HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI.

Przed dziewięciu laty był to nierentowny sklep, bo też i warunki m-ał okropne — cał­kowita powierzchnia wynosi-
ski dla klas VIII — W. Broniew­
ski; 15.20 — Politechnika TV — Fi 
zvka rok I — „Fale” cz. Ti II: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Din mlo 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem” w progr. m. in. film z 
serii „Znak Zorro”: 17.40 — Mara 
zyn ITP: 17.55 — „Poligon” — Ma 
gazyn wojskowy: 18.25 — Tele­
skop: 18.45 — „Morskie spotkania” 
— „Błękitna wstęga Atlantyku: 
19.20 kolor — Dobranoc: 19.30 — 
Dziennik: 20 — „Przypominamy 
radzimy”; 20.10 — „Zbrodniarz, 
który ukradł zbrodnie” — film 
fab. prod. polskiej: 21.45 — „Pierw 
szv program”: 22.10 — Dziennik: 
22.25 — 22.50 — „Przed XXV Wvści 
giem Pokoju plus wiod. sport.: 
22.55 — 0.00 — Politechnika . TV — 
(powt.l-

PROGRAM II: 17.20 — Jęz/zk an­
gielski w nauce i technice; 17.50 
(kolor) — dla dzieci — „Miodusz- 
ka na meczu” — film z serii „Mio 
duszka” 18 — Radzieckie filmy 
animowane. — „Człowiek, który 
umiał latać”, — „Film... film... 
film”, — „Baletnica na statku” (ko 
lor); 18.45 (kolor) — „Kolorowe 
spotkania” — .Tajemnice weela”: 
19.2ft (kolor) — Dobranoc: 19.30 — 
Dziennik: 20.05 (kolor) — „Wczo­
raj szczere nole” — program roz­
rywkowy TV NRD; 21.20 (kolor) 
— „Lot” — film animowany: 21.30 
— Morskie piosenki — film fab. 
prod. rum.; 22.55 — 24 eodzinw 
2.3.05 — Język angielski w nauce i 
technice (powt.).

IRENA WOJCIECHOWSKA: „...Niektórym lokatorom wydaje się, że dozorca powinien przez cały dzień, i to bez szemrania, usuwać bałagan przez nich spo­wodowany...".
Fot. — K. Przychodzkir\o grona tych, od których bezpośrednio zależy utrzy­mywanie porządku w mieście należy dozorczyni — Irena Woj ciechowska. Funkcję tę pełni cd 10 Ijt i to w domach przy ul. Dlu gosza od nr 24 do 32. Pracowi­tością i rzetelnym wypełnianiem swoich obowiązków zasłużyła na miano wzorowej.

— Z naszych obserwacji wyni­
ka, że dozorcy są niejednokrot­
nie traktowani przez lokatorów 
lekceważąco, nierzadko bez na­
leżnego im szacunku.— To prawda. Nasza praca jest bardzo niewdzięczna i w większości przypadków niedo­ceniana. Również i ja z tym się zetknęłam, zwłaszcza w pierwszym okresie mojej pra-

Fot. — K. PrzycnoazKi ła... 28 m kw. Ale dzisiaj na tej samej przestrzeni zespół Romana Jankowskiego sprze­da je w ciągu toku tekstyliów pięć razy więcej, teraz sklep zaliczany jest do najlepszych w MHD! Możliwe to dzięki zna jcmości fachu i dużej ofiarnoś ci personelu, tutaj sprzedaje się dziesięć razy szybciej niż przed laty. Tylko 0bwierzćh- nia jest ta jama.Toteż p. Jankowski bardzo liczy na pomoc władz dzielni - ccwych i spodziewa się, że otrzyma dodatkową powierzeń nię uzyskaną z sąsiedniego mieszkania. Wówczas sklep byłby dwa razy większy, po­prawiłoby się również zaopa­trzenie, co jest istotne, bo to jctyny sklep w okolicy ul. Palacza.Kierownik szuka — i znaj - duje — towar w całej Polsce podczas tych wędrówek za­opatruje też swoich kolegów organizując im dostawy, ko­rzysta zarazem z ich pomocv w magazynowaniu swoich za­pasów. Pracując od lat bez manka, załoga podlega ekspe­rymentowi — nie odpowiada materialnie za powierzone mienie, (zs) 

cy. Niektórym lokatorom wy­daje się bowiem, że dozorca powinien przez cały dzień, i to bez szemrania, usuwać bałagan przez nich powodowany. Ą przecież i nas obowiązują jakieś regulaminy. Jakże jed­nak często z powpdu niechlu- jów — bo tacy znajdą się w każdym domu — jesteśmy za­jęci, z małymi przerwami, ad ra^na do wieczora. Jednorazo­we zamiecenie chodnika nigdy nie wystarcza. Latem dużo czasu pochłania też pielenie trawników, zimą odgarnianie śniegu.
— Co zdaniem pani najbardziej 

utrudnia pracę?— Zaśmiecanie. Prawdę po­wiedziawszy to powinnam sta le stać na chodniku z miotłą w ręku. Proszę mi wierzyć, ale przeważająca większość przechodniów zupełnie nie do strzegą koszy. Ulicę traktują jak śmietnik. Dodatkowym u- trapieniem są kierowcy tak­sówek. Zdarza się, i to nader często, że zatrzymując się przed domem, zawartość po­pielniczek wysypują na chod­nik. Duże też utrapienie to dzieci. Chociaż muszę przy­znać, że ostatnio w moich po­sesjach mniej z nimi kłopotu. Kiedyś na przykład miały one zwyczaj wyrzucania śmieci za miast do kubłów na podwórzu —,w piwnicy lub przy wejściu do niej. Zwracałam wielokrot nie uwagę, poskutkowało. Na tomiast klatkę schodową w do mu pod numerem 32 stale jesz cze zaśmiecają uczniowie dwóch pobliskich szkół nr 71 i 72. Gromadzą się w niej pod czas dużej przerwy i palą pa­pierosy. Niedopałki i papiery pozostawiają na podłodze. Są­dzę, że tymi faktami powinny zainteresować się kierownic­twa szkół.
— A jak układa się współpra­

ca z lokatorami?— Z przyjemnością mogę zapewnić, że nasze wzajemne stosunki są jak najlepsze. Większość lokatorów docenia moje starania, aby wokół do­mów i w klatkach schodo­wych panował porządek. Ale są i inni. Jedna z lokatorek od szeregu lat rzuca t 'ziennie na trawniki sporo kromek chleba. Nie jestem przeciwna dokarmianiu ptaków, ale dla­czego ma się to odbywać kosz tem pięknej zieleni? Latem przecież dokarmianie jest zbę­dne. Niektórzy zaś lokatorzy wyrzucają śmieci zamiast do kubłów — obok nich.
— Pani praca uzależniona Jest 

w dużym stopniu od administra­
cji, to znaczy od otrzymywania 
na czas potrzebnego sprzętu?— Nie mogę powiedzieć złe­go słowa na współpracę z Ad­ministracją Domów Mieszkal­nych nr 4 na Jeżycach. Czyni wszystko, by ułatwić nam pra cę. Jedno mam tylko zastrze­żenie. Dotyczy ono butów gu­mowych, które otrzymuję. La­tem w nich za gorąco, zimą dokucza mróz. Słyszałam że mamy otrzymywać za nie coś w rodzaju deputatu i kupo­wać obuwie według własnego uznania. Byłoby to najlepsze rozwiązanie.Rozmawiała:

ANNA SIEKIERSKA

HSn’
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

® W ub. roku Zakłady Gazow­
nictwa, usuwając awarię przy ul. 
Bydgoskiej 2. oraz przy ul. Pod­
wale (na odcinku od ul. Warszaw 
skiej w kierunku Zawad) rozko­
pały chodnik. Prowizorycznie za­
sypane wykopy i zniszczone chód 
niki zmuszają przechodniów do ko 
rzystania z jezdni — pisze pan 
J. G.
• Nasi Czytelnicy chcieliby do 

wiedzieć się, gdzie można kupić 
bezskutecznie ^oszukiwane termo­
metry do gotowania weków oraz 
termometry lekarskie?
• Mieszkanka ul. Kolejowej pi­

sze o bałaganie panującym wokół 
i na zapleczu Szpitala Ortopedycz 
nego przy ul. Gasiorowskich — Ko­
lejowej. Dziwi się, że nikt dotych 
czas tym się nie zajał. Przecież 
śmieci i gruz można usunąć, ma­
teriały budowlane uporządkować, 
chodnik oczyścić i udostępnić go 
przechodniom.

© Nie rozumiem dlaczego do. no 
wych typów aparatów telewizyj 
nych nie ma części. Kupiłem tele­
wizor marki Neptun 311. Potrze­
buję do niego gałkę do przełącz­
nika kanału. Biesalem i szuka’crn 
po wszystkich skłenach. bez skut 
ku — pisze pan Feliks K.


